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W e  L w o w i e : ro -  
O E n ie  14 z ł. 40 c t.  k w a r -  
a ln ie  3 z ł.  60 c t .  m ie 

s ię c z n ie  1 z ł,  20 c t.  p ó ł-  
m ie f lię cz n ie  60 c t. Z a  od* 
n o s z e n ie  do d o m u  m ie 
s ię c z n ie  20 c t .

p r o w i n c j i :  
►ocznie 19 z ł. 20 c t .  p ó ł 
ro c z n ie  9 z ł. 60 c t ,  k w a r 
ta ln ie  4 z ł ,  c t .  m ie 
s ię c z n ie  1 z ł.  60 c t  za  
p ó ł  m ie s ią c a  80 c t.

Z a  g r a n i c ą :  D o 
p ła c a  s ię  m ie s ię c z n ie  
1 z ł. do c e n  m ie jsc o -  
w y c ii.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j 
m u je  s ię  ty lk o  od  1. i" 

15, k a ż d e g o  m ie s ią c a .  
N u m e r  k o s z tu je  6 c t .

Sobota 9. Ozeiwca 1883.

Y/ychodzi codziennie ta łże w  niedziele i Święta o godzinie 8. rano.
Administracja, Expedycja i Binro Redakcji, prży ulicy Akademickiej 3.

OgiOBZenia.
O d o b ję to ś c i  w ie rs z a  

p e ty to w e g o  p ię c io ła m o  
w e g o  6 c e n t .

R e k la m y  w  r u b ry c e  
„ N a d e s ła n e “ 2 0  c t .  o d  
w ie r s z a .

J e d n o  o g ło sz e n ie  
d r o b n e  do 6 w ie rs z y  
20 c t.

D o łą c z e n ia  d o  K u r -  
j e r a  ( P r o s p e k ta ,  c jh rk u - 
la r z e  e tc .)  p r z y jm u je  s ię  
z a  c e n ę  1 z ł,  o d  lO O egz. 
d la  z a m ie js c o w y c h  a  
30 c t,  o d  100 e g z . d la  
m ie jsc o w y c h  p r e n u m e 

r a to r ó w .
R ę k o p is ó w  R e d a k -  

_ e j a  n ie  z w r a c a .
L is ty  r e k l a m a c y j n e  

n ie  o p ie c z ę to w a n e  n i e  
p o d le g a ją  o p ła c ie .

D z i ś ;  P r im a  i  F e l i c j a n a  m .

N ie d z ie la .  M a łg o rz a ty .  
P o n ie d z i a łe k .  B a r n a b y  a p .

W to r e k .  O n u f r e g o  p u s t .
Ś ro d a .  A n to n ie g o  z  P a d w y .  
C z w a r t e k .  B a z y le g o  b .
P i ą te k .  W i t a ,  M o d e s . i  K r e s c e n .

K a le n d a r z  m y ś l iw s k i.
W o ln o  p o lo w a ć  n a  k o z ły  ( ro g a c z e ) .

W s c h ó d  S ło ń c a  o  4 g o d z . 6 m in u t .  
Z a c h ó d  S ło ń c a  o 7  g o d z . 5 1  m in u t .  
D łu g o ś ć  d n ia  15 g o d z . 45 m in u t .  
B a r o m e t r  w z n o s i  s ię .

Przyjaciół naszego pisma i w ogóle osoby, 
mające zamiar dostarczać nam informaeyj, zawia
damiamy, że Redakcja nasza otwarta jest od go
dziny 9 rano do 8 wieczór przy ulicy Akade
mickiej ]. 3, a od godziny 9 w ieczór do pół
nocy w lokalu drukarni, ulica Halicka 1. 46.

Statystyka Sejmowa.
I. Kurja w łościańska.

Z 74 posłów wybranych z tej kurji jest 38 
takich, którzy w poprzedniej kadencji zasiadali 
w Sejmie a 36 nowych.

Dawn~' posłowie są następujący:—ks. Buch
wald, Dzieduszycki Tadeusz, Grocholski, Hoszard, 
-Tanko, Kaczała, Korytowski, Kowalski, Kuczkow
ski, Lenartowicz, Łazarski, Łukasiewicz, ks. Man- 
dyczewski, Merunowicz, Męciński, Ochrymowicz, 
Onyszkiewicz, Pławiński, Potocki Alfred, Polano- 
wski, Rey, Rozwadowski, ks. Sawa, Scipio, Sło- 
necki, Stadnicki Jan, Starowiejski, Tarnowski 
Jan, Tyszkiewicz, Tyszkowski, Weissman, Wer- 
nicki, Wodzicki Ludwik, Wolański Mikołaj, Wo
lański Władysław, Zalewski Filip. Zamojski, 
Zborowski —- razem 38.

Nowi posłowie są następujący:—Augustyno
wicz, Badeni Stanisław, Barański, Bereznicki, 
Biliński, Bobczyński, Borkowski, Chamiec, Górec
ki, Henzel, IBld, Iskrzycki, Jędrze:ewicz Adam, 
Jędrzejewicz Stanisław, Kaszewko, Kochanowski, 
ks. Kopyciński, Lassocki, Leniński, Łoziński, 
Mieroszwwski, Płaziński, Potocki Artur, Potocki 
Roman, Romańczuk, Sapieha Adam , Sapieha

Władysław, ks. Sieezyński, Sięgalewicz, Skrzyń
ski, Stadnicki Edward, Struszkiewicz, Szeptycki, 
Tarnowski Stanisław (ze Sniatynki), Zoll, Żuk- 
Skarszewski, — razem 36.

Z dawnych posłów małej posiadłości nie 
wybrano 41, a mianowicie Antoniewicz, Bie
liński, Bartmański, ks. Ohełmecki, Czajkowski 
Hipolit, Dobrzański, Dobizyński, Dydyński, Fe
dorowicz, Garbaczyński, Gedel, Hoppen, Janow
ski, Jędrzejowicz Edward, Jocz, ks. Kitrys, ks. 
Kowalski, Korzyński, ks. Krasicki, Krukowiecki, 
Kułaczkowski, Kupezyński, Lityński, Madeyski, 
Milieski, Mycielski, Olejnik^ Popiel Michał, Ra- 
dzikiewicz, Różankowski, Sanguszko, Siemieński, 
Tarnowski Stanisław, Then, Turzański, Weso
łowski, Wodziński, Wolfart, Zyblikiewicz, Żu
rowski.

Przeciw uchwałom krakowskiego komitetu 
centralnego przeszło pięciu:—Hild, Kochanowski, 
Pławiński, Płaziński, Stadnicki Jan. Przeciw u- 
chwałom lwowskiego centralnego komitetu prze
szło o ś m i u B a r a m k i ,  Bereznicki, Isl-zycki, 
Kaczała, Kowalski, Leniński, Romańczuk, Sie- 
czyński.

II. Kurja miast i izb handlowych.
Z 23 posłów wybranych "z tej kurji jest 18 

takicń, którzy już w poprzedniej kadencji posło
wali, a 5 nowych.

Dawni posłowie są następujący: — Badeni 
Władysław, Chrzanowski, Czerkawski Euzebiusz, 
Dunajewski, Fruehtm an, Goldman, Hausner, Ka
miński, Majer, Max, Rappaport, Romanowicz, Ro
sner, Simon Edward, Smolka, Wajgart, Ziemiał- 
kowski, Zyblikiewicz.

Nowi posłowie są następujący:—Rybicki, 
Simon Józef, Wajgel, Wierzbicki i Zawadzki. Z 
dawnych posłów nie wybrano sześciu: — Jasiński 
Franciszek, Spławiński. Towarnicki, Zatorski, 
Zbrożek i Zuker.

III. Kurja większych posiadłości.
Z 44 posłów wybranych z tej kurji jest 30, 

którzy już dawniej zasiadali w Sejmie, a 14 
nowych.

Dawni posłowie są następujący:—Abracha- 
mowiez Dawid (dwa razy;, Czajkowski Alfons, 
Czartoryski Jerzy, Dzieduszycki Wojciech, Gole- 
je raki, Gorajski Gros, Jaworski, Jędrzejewicz 
Ed., Koziebrodzki Szczęsny, Koziebrodzki W ł., 
Małecki, Matkowski, Mochnacki, Pietruski, Piłat, 
Podlewski, Popiel, Romer, Sanguszko, Skałkow- 
ski, Smarzewski, Tarnowski Stanisław (z Krako
wa), Torosiewicz, Wasilewski, Wereszezyński, 
Wodzicki Henryk, Żurowski, Żywieki, — razem 
30, licząc dwukrotny wybór Abrahamo wicza.

Nowi posłowie są następujący: — Badeni 
Kazimierz, Błażowski, Czartoryski ftoman, Dębo- 
wski, Gniewosz Stanisław, Gnoiński, Kapn, ks. 
Kowalski, Langie, Łubieński, Madejski Stanisław 
Rozwadowski Tomisław, Wrotnowski, Żarski — 
razem 14.

Z dawnych posłów tej kurji nie zostali wy
b ran i:-  Czajkowski Jan, Głogowski, Haller, Ja- 
S’isk i Józef, Michałowski Józef, Michałowski 
Roman, Paszkowski, Raciborski Russocki, fezu- 
mańczowski, Sawczyński, Wolański Erazm.

IV. Glosy wirylne.
Liczba ich jest teraz 9, — to jest dwóch 

arcybiskupów: ks. Wierzchlejski i ks. Isako- 
wicz; pięciu biskupów a mianowicie: ks. Sem-
bratowicz (Lwów), ks. Dunajewski (Kraków), ks. 
Pukalski (Tarnów), ks. Solecki (Przemyśl rz. ta -  
tol.) i ks. Stupnicki (Przemyśl, gr. kat.) ; i dwóch 
uniwersyteckich rektorów ; ks. Pelczar (Kraków) 
i dr. Radziszewski (Lwów).

Jeden głos wirylny wakuje z powodu nieob- 
sadzonej metropolji grecko-katoliekiej.

U R J E R E K  T Y G O D N IO W Y ,
(Kwestja polędwicy. — Pan ,am i ks. biskup Krakowski 
— O fortepianach Bosendorfera i kamertonie urzędowej 
drumli. — Sobieski ist nur ein Proviantofflzier gewe- 
sen. — O Stańczykach. — Geneza austro-polskiej polity
ki i hr. Rozwadowski. — Festyn akademicki i ofiarność 

pana Dobrzańskiego.)
Szanowny kolega Wakri, który tak jak e- 

wangieliczna Marta lepszą sobie obrał cząstkę 
w Kurjerze, i którego „Dyspozycje o bj a do we" ty
lu pobożnych zawsze znajdują czytelników, wy- 
brczy mi, że dziś wyjątkowo pozwalam sobie 
wkroczyć w zakres jego działania, zamierzając 
śpiewać o polędwiey! Do mianownika polędwicy 
bowiem sprowadzić należy wstąpienie pana Jana 
Lama do redakcji c. k. opinji publicznej, do or
ganu „inaczej myślącyeh", do zastępu e. k. 
3ehreibpolaków, — słowem do c. k. urzędowej 
Lembergerki.

Są ludzie, którzy przeciwstawiąc dowcipne
mu lwowskiemu kronikarzowi Katona, tudzież ró
żnych innych greckich i rzymskich marmurowych 
golców, biorą mu to za złe, iź tak sobie frisch, 
fromm, frei und froh, bez przymusu i na ocho
tnika poszedł w autory rozmaitych kłopotów. 
Atoli ludzie ci zapominają, że Katony nie ro
dzą się na kamieniu lwowskiego bruku, i że za 
boi iterskich greckich i rzymskich czasów tańszą, 
niż dziś była polędwica!

Co do m nie, nie myślę robić panu Janowi 
Lamowi zarzutu z przyczyny, że przepadając za 
polędwicą, nie odmówił ofiarowanej mu posady 
^kancelisty" przy  c. k. urzędowym wajdelocie. 
Marnotrawny ten syn polskiej muzy przyzwyczaił

mnie już do swoich histerycznych wybryków. 
Zresztą sądzę, że ze wszystkich, które w życiu 
wykonał, koziołków, najmniejszym jest kozioiek 
jego dzisiejszy. Pan Jan Lam wstąpił do c. k. 
Schreibpolaków, bo mu to po drodze było. Skok 
z Dziennika lwowskiego, do c. k. Gazety Lwow
skiej nie jest takiem salto mortale, w któremby 
zasady, jeżeli jakie są, kark ukręcić musiały ko
niecznie. Jest to mniej więcej tak, jak awans z 
powiatowego sztajeramtu do centralnej podatko
wej kasy. Przeniesienie tylko z filji do głównego 
urzędu, i nic więcejl...

Co się jednak dziwować chwiejnośei „żydow
skiego biskupa", skoro kościół rzymsko-katolicki 
nie większą się odznacza stałością, skoro rz. k. 
biskup ucieka ze swej stolicy, aby się nie skom
promitować, witając drugiego pasterza, wracają
cego z dwudziestoletniego wygnania, ażeby nie 
oddać hołdu carskiemu jeńcowi, który tyle prze
bolał udręczeń, ścigany za wierność swą ojczy
źnie i kościołowi? Podnieść tutaj wypada, że 
właśnie obóz polityczny, do którego należy ksiądz 
Dunajewski z pewną przyjemnością i widoczna 
intencją zwykł zawsze powtarzać, że katolicyżm 
i polskość, są ściśle a sobą związane pojęcia, i że 
Najprzew. arcypaeterz warszawski jest bardziej 
jeszcze z kościelnego, aniżeli z narodowego sta
nowiska patrząc, męczennikiem. Wszyscy wiedzą, 
jakiemi były powody jego wygnania, i wiadomo 
jest wszystkim, że wygnanie jego było prawdzi
wą męczarnią, że jeniec carski był rzetelnymjeń- 
cem, a nie zaś jeńcem z watykańskiej legendy, 
mieszkającym w pałacu o tysiącu pokojach i wy
posażonym olbrzymią listą cywilną na, wzór naj
bogatszych monarchów.

To też jak długo żył Pius IX nie odmawia, 
no ks. Felińskiemu gorącego uznania, a najlep. 
ezym dowodem, że pochwalano bohaterską sta 
łość jego i że miano współczucie dla jego kaźni 
było to, iż przez lat dwadzieścia nie obsadzono 
jego stolicy. Dziś atoli inne ezasy, i ksiądz Fe
liński stał się w oczach watykańsk ich kół tem, 
czem był Garibaldi w oczach włoskich utylitary- 
stów, rodzajem niebezpiecznego enfani terrible, 
katolickim irydentystą, którego sam widok wy 
rzutem jest dla — trzeźwej polityka. Nie wy- 
rzucajmyź Moskalom ich Swiatawo Mitrofana, 
który, jak wiadomo , wykluczonym został z po
cztu świętyefi szyzmatyckiego kościoła. Chodzą 
i po innych kościołach i z daleko mniej poważnyeh 
powodów podobne nieszczęścia, a wszystkiemu te
mu winną jest... polędwica 1...

Atoli wracając do pana Lama i Lembergerki, 
sądzę, iż nabytek nowego „kancelisty" nie przy
niesie c. k. urzędowemu wajdelocie wielkich ko
rzyści. Pan Lam jest niezawodnie pisarzem z Bo
żej łaski i w porównariu do piszącego inwenta
rza Lwowskiej Gazety mniej więcej tem , czem 
jest w porównaniu do drumli fortepian Bósen- 
dorfera. Prawdopodobnie też miano to na oku, 
ofiarując mu posadę redakcji. Spodziewano się 
skarotować publiczność urokiem popularnego na
zwiska. Ale cóż wart najwspanialszy Bósendorfer, 
jeżeli go dostroimy do kamertonu drum li, i je 
żeli nie będziem na nim grać nic innego, jak tyl
ko : „O du mew Leber A ugustin / “ lub „Wlazł 
kotek na płotek?"

Nie inaczej jednak będzie się musiał dostro
ić dowcipny kronikarz lwowski, który nawiasem 
mówiąc sądził, że pod cieniem skrzydeł u-zęd



KURJER LWOWSKI.

Wszystkich tedy członków liczyć będzie 
Sejm 150, a w tej liczbie 141 wybieralnych i 9 
wirylnych.

K R O N I K A .
Z życia towarzyskiego. Dziś przedwieczo- 

Tem o godzinie 6 tej odbędzie się w kościele kate
dralnym ślub hr. Tarnowskiego, purucznika od uła
nów, z panną Babecką, Po] ślubie obiad w sali 
Domu Narodnego na 70 osób.

Jutro zaś ślub pana Hohendorfa z panną My
słowską.

lYą powrót wygnańców z bzenkurska otrzy
maliśmy od pp. Ludwiki i Heleni 2 złr. 50 ct.

Festyn akademieki. Niewyczeipany w po
mysłach komitet ciągle jeszcze uzupełnia i tak 
już nadzwyczaj obfity program zabawy jutrzejszej. 
Jednę tylko i niewielką zmianę zmuszony był zro
bić w programie, t. j. wykreślić „pochód lilipu
tów", a to z tego powodu, że dyrekcja teatralna 
odmówiła pozwolenia na udział chórzystom, i wy
pożyczenia garderoby. Na to miejsce, urządzi ko
mitet, o wiele estetyczniejszą w y s t a w ę  o b r a 
zów,  którą mistrze przyszłości zasilili najceiniej- 
szemi utworami rodzajowemi, portretami, krajobra
zami itp;

Oprócz tego, odbędzie się strzelanie do tarczy, 
z bolcćwek i flobertów, a najcelniejszy strzelec o- 
trzyma z pięknych rączek, jedpej z zaproszonych 
pań, misternie wykonany rewolwer.

Nie dość tego. Aby połączyć rozrywkę z po
żyteczną nauką, wypożyczył komitet część mena- 
żerji Kludzkiego.

Za nadejściem zmroku, zapłoną olbrzymie 
płomienie gazowe, wychodzące ze skomplikowanych 
palników, a ochocza i urozmaicona zabawa, prze
ciągnie się do późna, przy oświetleniu „al 
giomo".

Nie omyliliśmy się, przepowiadając festynowi 
wielkie powodzenie • dowiadujemy się bowiem, że 
mnóstwo osób zgłasza się po bilety na koncert, i 
podobno już nie wiele ich pozostało do sprzedania. 
Byłaby t© zasłużona nagroda dla młodzieży, która 
w celu tak pięknym, jak powiększenie kasy Bratniej 
pomocy, okazała tyle pomysłu i przedsiębior
czości.

fieznitat finansowy festynu urządzonego w 
dniu 3 b. m. staraniem Towarzystwa gimnastycz. 
,,Sokół“ na rzecz budowy sali jest następujący: 
dochód brutto wyniósł 1.210 złr. 52 cent., wydatki 
410 złr. 52 ct., pozostało czystego dochodu 800 
zlr. Rezultat to świetny i niepamiętny oddawna. —- 
Główna częSć dochodu wpłynęła z kasetek łaska
wych pań, które z wszelką ofiarnością zajęły się

rozsprzedażą losów locerji fantowej, za co komitet 
festynowy składa im najserdeczniejsze dzięki. Ko
mitet składa również podziękowanie pp. Przyszla- 
kowi za bezpłatne wybicie znakomicie wykończo
nych i wykwintnych programów dla muzyki woj
skowej; Iwanickiemu za bezinteresowne wypożycze
nie welocypedów; Lewickiemu za takież dostarcze
nie kamienia do zabaw; Schumanowi za wypożycze
nie siłomierza — wreszcie wszystkim panom, któ
rzy chętną i gorliwą pracę złożyli w ofierze, a 
wreszcie szau. Publiczności, która z gotowością 
pospieszyła w wielkiej liczbie na festyn, dopomógł
szy w ten sposób ,,Sokołowi" do osiągnięcia celu, 
do którego oddawna już dąży.

Z literatury dramatycznej. Autor „Pana 
Damazego“, utalentowany pisarz dramatyczny pan 
Józef Bliziński, wykończył nową komedję w dwóch 
aktach p t. „Uczuciowi" i przesiał ją do druku.

Niewątpimy, że dyrekcja teatru naszego po
stara się o nabycie tego nowego płodu ulubionego 
pisarza, tern więcej, że poprzednie jego utwory, 
zawsze ściągały liczną publiczność do teatru.

W iadomości teatralne. Ponieważ artyści 
nie mieli dostatecznego czasu do wyuczenia się i 
wj próbowania na dzisiaj zapowiedzianej komedji 
Labiclie’a i Duru p. t. „Nasze Soboty** prze
to odłożono przedstawienie tej sztuki do środy, 
dzisiaj zas odegraną zostanie operetka Souppe’go: 
„Donna Juanitta".

Teatr. Repertoar tygodniowy.
W Niedzielę dnia 10 czerwca „Gaskończyk" 

op. komiczna Souppego.
W poniedziałek 11 czerwca po raz pierwszy: 

„Nasze Soboty kom. w 3 antach z francuskiego 
pp. Labiche i Duru.

We wtorek dnia 12 czerwca „Wesoła Wojna' 
op. komiczna w 3 aktach J . Straussa.

We środę dnia !3 czerwca „Nasze Soboty'.
We czwartek 14 czerwca „Chusteczka królo

wej" op. komiczna w 3 aktach J. Straussa.
W piątek dnia 15 czezwca „Bracia Ran- 

tzau“ . f
W sobotę dnia 16 czerwca po raz pierwszy: 

,, Słonecznik" kom. w 4 aktach, oryginalnie napi
sana przez Zygmunta Sarneckiego.

Fiat justitia! Donosiliśmy wczoraj, o prze
pisie teatralnym, który nie zabrania osobom posia
dającym swoje własne miejsca w teatrze, odwie
dzać znajomych w lożach. Mogło ztąd powstać 
nieporozumienie, że sekretarz teatralny fałszywie 
interpretując paragraf wspomnianej ustawy, niewła
ściwie postąpił, wzbraniając wstępu do lóż prze
znaczonych dla członków teatru. Tymczasem do
wiadujemy się, że sekretarz teatralny nie zabra
niał wcale odwiedzania w czasie antraktów, ale 
zwrócił tylko uwagę na przepis dotyczący tym o- 
sobom, które przez cały czas przedstawienia prze
bywały w lożach artystek i głośną rozmową zwra-

wej Egerji, wolno mu będzie uprawiać liberalizm 
i polski patrjotyzm in partibus infidelium organu 
..inaczej myślących*. Niestety chmura pierwsze
go zaraz fejletonu „z c. k. kraju i ze świata de
skami zabitego** musiała piorun swój zostawić w 
cenzurze! Chodziło o niewinną uwagę, że Wie
deńczycy w czasie tureckiego oblężenia, nie od
znaczyli się nadzwyezajnem bohaterstwem, i, że 
kto wie coby się było stało, gdyby nie Sobieski. 
Mały mój paluszek, który mi to opowiadał, mó
wił mi, że buntownicza uwaga ta stała się przy
czyną wielkich trosk dla redakcji, postawionej 
tak z nienacKa pomiędzy młotem winnej autoro
wi kurtoazji, a kowadłem obowiązkowej lojalno
ści. Telegrafem zapytywano biuro prasowe w 
Wiedniu, co począć z tym fantem, i czynie 
lepiej byłoby przepuścić ustęp te n , ażeby przed 
świeżo pozyskanym kancelistą nie odsłonić czar
nych lic Izydy? Odpowiedź była kategoryczną: 
Mun<2 halten! Jede derartige Bemerkung an- 
stóssig! Wcnsel von Pan Oberleitnant sagt, dass 
Hobiedki Proviantoffsicr gewesen. I skutkiem tej 
vO wyroczni musiał pan Lam, który wstąpiwszy 
do c. k. Schreibpolaków sądził, że tak jak śli
mak wyszedł z domem, schować swoje rogi. Bie
dny kancelisto! O ta, ta polędwica!...

Czytelnicy moi znajdują się zapewne w po
siadaniu broszury ,0  S t a ń c z y k a c h "  napisa* 
nej z wielkim talentem i na podstawie wyczer
pujących studjów, którą przezto uwadze publi
czności zalecam. W jednem tylko nie mogę się 
godzić z szanownym autorem , a mianowicie w 
tem. iż ojcowstwo austro-polskiej polityki przypi
suje Szujskiemu. Wedle moich badań albowiem, 
ojcem tego kierunku był znany sportsmen hrabia

Rozwadowski, a wprowadziła go na te tory po
lędwica. Szanowny hrabia był jak wiadomo tak 
dalece zadłużonym, że unikając swych wierzy
cieli mojżeszowego wyznania $ nie mógł się po
kazać w innym dniu na ulicy, jak tylko w so
botę. Niewola ta dręczyła go wielce. Ażeby więc 
odzyskać miłą swobodę, ofiarował jako dawny o- 
trner wojsk polskich z 30 roku w czasie austro- 
pruskiej kampanii rządowi swoje usługi, które też 
mile przyjęto, dając mu stopień majora w formu
jących się wówczas Krakusach hrabiego StarzeA- 
skiego. Powróciwszy z Wiednia, ubrał prześla
dowany dłużnik błękitny mundur krakusa, a że 
wojskowych nie ścigano wówczas za wekslowe 
długi, podczas gdy cywilów osadzano za nie w 
tak zwanej Szadówce*, więc też mógł w tym no
wym stroju sportsmen nasz bezkarnie przecha
dzać się po mieście, nie potrzebując uciekać przed 
wyprowadzonymi w pole Machabeuszami. Takim 
był początek karjery hrabi Rozwadowskiego, któ- j 
ry awansując szybko, tak jak Fritz yon Fratztm- 
burg w „ K s i ę ż n e j  Ge  r ol s  t e i n "  OJenbacba 
został w krótkim przeciągu czasu wielkim ko
niuszym i Ekscellencją, a jest protoplastą dzi
siejszych Stańczyków, i ojcem austro-polskiej po
lityki owąj polityki która się tak pięknie roz
winęła i tak błogie nam wydaje owoce.

Powszechne zajęcie budzi przygotowujący się 
właśnie festyn akademicki, którego świeży a na
der obfity program żądnym zabawy Lwowianom 
najpiękniejsze pozwala żywić nadzieje. Młodzież 
nasza pragnęłs tym razem prześcignąć wszystko, 
co dotychczas robiono w tej mierze. Niestety 
musiano skreślić kilka wielce obiecujących pun
któw programu, z powodu, iż dyrekcja teatru, do

cały powszechną na siebie uwagę. Nie uczynił za i  
tego z własnego popędo ale na przedstawienie kil
ku osób z publiczności, którym wesoła gawędka prze
szkadzała uważnemu przysłuchiwaniu się sztuee.

Jeden z obywateli sprowadził z Erfurta 
znaczny transport nasion, w nadziei zrobienia na 
odprzedaży dobrego interesu. Po odbyte] próbie 
przekonano się, iż cały transport Dył zleżały. 
Firma nakłada zwróció nie chciała, co dowodzi, 
jak niebezpiecznem jest wdawanie się w stosunki 
bezpośrednie z domami zagranicznemi! Nabywca 
nasion zamierza wystąpić z procesem, aby się nie 
narazić na dotkliwe straty.

Popisy w szkołach ludowych tutejszych 
odbędą się w następującym porządku: 1) w szkole 
pp. Benedyktynek obrządku łacińskiego dnia 21, 
22 i 23 czerwca; 2) w szkole wydziałowej pp. Be
nedyktynek obrządku ormiańskiego dnia 25, 26 i 
27 czerwca: 3) w miejskiej szkole wydziałowej
żeńskiej dnia 28 i 3' » czerwca, tudzież 2, 3 i 4 li- 
pca; 4) w etatowej szkole żeńskiej im. Czackiego 
dnia 4, 5 i 6 lipca; 5) w etatowej szkole męzkiej 
im. Czackiego dnia 9 i 10 lipca; 6) w etatowych 
szkołach żeńskich im. św. Anny, ma. Elżbiety, i 
im. św. Marcina dnia,' 7, 9 i 10 lipca; 7) w etato
wych szkołach męzkich im. św. Anny, im. Elżbiety, 
im. św. Marcina i im. Konarskiego, tudzież w eta
towej szkole żeńskiej im. św. Marji Magdaleny dnia 
12 i 13 lipca; 8) w etatowej szkole żeńskiej im. 
św. Antoniego dnia 1 ?, lipca; a 9) w etatowych 
szkołach męskich im. św. Antoniego, im. św. Marji 
Magdaleny i im. Piramowicza, tudzież w mięszanej 
szkole ira. św. Mikołaja na Pasiekach miejskich 
dnia 14 lipca 1883.

N adzieja, stowarzyszenie głuchoniemych otrzy
mało od namiestnictwa pozwolenie do zbierania skła
dek po koniec 1883 r., przeznaczonych na utworze
nie oddziału głuchoniemych płci żeńskiej, ^kładki 
nadsyłać należy na ręct p. .Tuljusza Zellingera, 
prezesa stowarzyszenia i oficjała w namiestnictwie.

M acierz P o lsk a . Onegdaj o godzinie ! l  
rano, odbyło się w sali posiedzeń Wydziału krajo
wego, pod prezydencją pana marszałka, doroczne 
posiedzenie obu rad tej iustytucji t. j. rady nad 
zorczej i wykonawczej. Po zagajeniu obrad przez p. 
Marszałka, który jako zastępca kuratora „Macie
rzy" witał obecnych, — złożył hr. Artur Po- 
;tocki imieniem ś. p. ks. Bonifacego Kozakiewicza, 
niegdyś przełożonego zakonu Bazyljanów w gn- 
bernji Mińskiej, rubli sr. 1000 na cele fundacji. 
Następnie wysłuchała rada nadzorcza obszernego 
sprawozdania z całorocznej działalności „Macie
rzy" której owocem jest siedm wydanych dotąd 
książeczek. Wydawnictwa te rozeszły się w cią
gu trzech miesięcy w liczbie 10600 egzem, a nie
które z nich są już wyczerpane w handlu księ
garskim, i mają być na nowo w druku powtórzo
ne. Nowych wpływów, otrzymała, „Macierz" ty-

którr-j się udano o pożyczenie kostjumów, odmó
wiła komitetowi wszelkiej pomocy. Jeżeli się 
zważy, iż dyrekcją teatru jest pan Jan Dobrzań
ski, który tak często i tak wymownie powstaje 
na brak ofiarności i obywatelskiego poczucia w 
naszym kraju, to mimowolnie nasuwa się na myśl 
zapytanie:

Książe pra łacie!
A czemu nie robicie tak, jak nauczacie?
Atoli zdaje się. że uczyć słowem daleto ła

twiej jest, aniżeli uczyć przykładem, skoro pan 
Dobrzański stojący dziś na czele instytucji sub
wencjonowanej przez kraj, i chociażby już z te
go względu obowiązany do tego, ażeby celom pu
blicznej natury nie odmawiać swego poparcia., 
mógł naszej młodzieży dać arbuza w tej 
chwili, gdy urządzający się właśnie festyn 
akademicki nabiera z powodu przyrzeczonego u- 
działu ruskiej Estudiantiny donioślejszego je 
szcze znaczenia. Dom Fredry, na którego utrzyma
nie składa się cały kraj, nie jest folwarkiem te
go lub owego przedsiębiorcy, a subwencja tei in
stytucji wypłacana przez Wydział z publicznych 
funduszów, wkłada na jej kierownika niezawodnie 
pewne obowiązki, o którychby nie powinien za
pominać szczególniej ten, który tak wiele zwykł 
wymagać od swychniesubwencjonowanych współ
obywateli. Miejmy ednak nadzieję, że pomimo 
tego niespodziewanego zawodu festyn akademi
cki nie ucierpi wcale na świetności, dzięki stara
niom kom, etu, który wszelkiego przyłożył stara
nia, byj najwybredniejszym dogodzić wymaga
niom.

ChoMik.



tnłem darów i subwencji, ogółem w ciągu ubiegłego 
roki1 przeszło 8.000 złr. Instytacja ta urządziła 
35 składów swoich wydawnictw w rozmaitych po
wiatach Galicji i na tem polu, znakomitą rozwi
nęła czynność. To też Rada nadzorcza, wyraziła 
kilkakrotnie członkom rady wykonawczej swoje 
uznanie, za pełną owoców działalność — która, 
jeźli się weźmie na uwagę napiętrzone trudności, 
była ze wszech miar energiczną i dodatnią. Z  ja- 
kiemi trudnościami walczyła rada wykonawcza — 
dość z nich podnieść jedną, uwidocznioną silnie w 
dorocznem sprawozdaniu, źe na 79 odczytanych 
przez Radę manuskryptów, zaledwie ośm, godnych 
było druku i to nie zawsze w formie użytej przez 
autorów. Fundusze na wydawnictwa są — ale 
pisarzy brak, i ten braK we wszystkich ludowych 
publikacjach daje się uczuwać, a zaradzić może 
mu dopiero dłuższa i trwała działalność takich po
żytecznych instytucji, jak ,,Macierz“ jak stowa
rzyszenia „Oświaty ludowej“ których zadaniem 
jest wyrobić sobie nie tylko szerokie koło ezyrel- 
ników ale i zastęp dobrych pisarzy ludowych.

Tegoż dnia, o godzinie 4tej dał pan marsza
łek krajowy, wielki obiad dia członków ,,Macierzy 
Polskiej“ , na którym znajdowali się pp. hr. Alfred 
Potocki namiestnik Galicji, Dr. Smolka prezydent 
Izby deputowanych, p Zaleski wicepiezyd. namiest
nictwa, pp. Oktaw Pietruski, hr. Badeni i W. Po
dle wski członkowie Wydziału kraj., hr. Artur Po 
tocki dr. A. Małecki członkowie Izby panów, hr. 
K. Wodzicki, prof. dr. Kubala, radca Sawozyński, 
dyrektor banku kraj. mecenas Wrotnowski, Leon- 
Ciusz Wybrano wski, Albert Wilczyński, Władysław 
Bełza, ks. Jan Siemiński i p. Jan Amborski. Bie
siadujący, długi czas jeszcze po obiedzie, bo do 
godziny w pół do 8mej zabawiali się ożywioną po
gadanką w apartamentach p. marszałka.

S ty p e iid ja  d la  czeladn ików  rzem ieś ln i
czych. Wydział krajowy rozpisał konkurs na 
cztery stypendja dla czeladzi rzemieślniczej fun
dacji Ponińskiego; losowanie tych stypendjów, które 
wynoszą 846 złr,  705 złr., 564 złr. i 423 złr. 
odbędzie się dnia 19 lipca b. r. Czeladnicy, którzy 
chcą wziąść udział w losowaniu mają du dnia 5go 
lipca wnieść do Wydziału krajowego prosny z do
kumentami potwierdzającemu ich pochodzenie z Ga
licji , że są religii katolickiej, któregokolwiek ob
rządku, że ukończyli naukę rzemiosła i są uzdol
nieni do samodzielnego jego prowadzenia. Nadto 
obowiązani są dołączyć do podania świadectwo ubó
stwa i świadectwo moralności.

O kropność. Otrzymaliśmy list od szescin 
pan, które nam donoszą, że na skutek naszej u- 
wagi o paleniu kobiet, postanowiły publicznie, „bez 
osłaniania rączkami11 papierosów, popisywać się z 
umiejętnością zaciągania się dymem tytoniowym. 
Postanowienie to powzięły za porozumieniem i ze
zwoleniem swych mężów i braci.

Cóż na to mamy odpowiedzieć? Oczywiście 
przyjąć do wiadomości, naprzód fakt ten, że istnieje 
we Lwowie sześciu mężów, którzy nie dbają ani o 
zdrowie swych żon, ani o niemiłą woń tytoniową! 
jaką one dokoła siebie roztaczać będą; następnie 
fakt ten , że jest sześć kobiet, które swej 
ekscytacji nerwowej niczem innem, jak nikotyną u- 
łagodzić nie są wstanie (nieboraczki!); wreszcie fakt 
ten niestety, że będziemy mieli sześć okazów typu 
mrago, co na tak małe miasto jak Lwów jest nie
zawodnie za dużo.

W iadom ości po licy jne  z dnia 7 bm. Pani 
I  M. zgubiła branzoletkę złotą z napisem: Dieu 

te gardę et te protege; a p. J. M. portmonetkę z 
ezariej skóry z kwotą 12 zł.

. Michałowi Skubało skradziono w Janowie parę 
k»ui; gniadego konia i 14-letnią, łysą cząrną klacz 
13-letnią.

Z C horcslikow a donoszą nam, że tam przed
wczoraj odbył się wieczorek liteiacko-muzyKalny, 
i wypadł świetnie. Dr. M. miał odczyt, potem 
nastąpiły produkcje fortepianowe, deklamacyjne i 
wokalne, wykonane przez panów i panie z Choro- 

.wątkową; z okolicznych wsi i miasteczek. Udział 
publiczności był liczny, i bawiono się wyśmienicie, 
ponieważ tak odczyt, jak i owe produkcje, wypa
dły pod każdym względem świetnie. Po wieczor
ku, rozpoczęły się tańce, i ochocza zabawa trwała 
'■ siódmej rano, — Okazuje się tedy, że na pro

wincji lepiej umieją się bawić, niż w# Lwowie.
G los sum ien ia . Pewien obywatel z Króle

stwa zmuszony z powodu udziału w powstaniu o- 
puścić kraj, bez nadzieji powrotu, sprzedał krewne
mu swemu majątek cały za 40000 rubli, otrzymu
jąc gotówką luOOO, na resztę zaś rewers, który 
przez nieuwagę zgubił w podróży.

Po kilku latach zażądał listownie ud owego kre

KURuFB LWOWSKI

wniaka zwrotu reszty kapitału, na co otrzymał 
suchą odpowiedź, l i  wrazie nadesłania rewersu mo
że dopiero otrzymać żądaną sumę Nie podjjrzywa- 
jąc krewnego o złą wolę, przyznał się biedny emi
grant, iż zgubił rewers i przesłał dla upewnienia 
formalne pokwitowanie z odbioru całej sumy. Od 
tego czasu wszystkie szturmowania były daremne. 
Przygnębiony niedostatkiem w obczyźnie, zmartwio
ny utratą majątku, zmarł zdała od ojczyzny pozo- 
stawiając żonę i dwóch synów, którzy pióbowali 
jeszcze zaapelować do sumienia nabywcy majątku 
ich ojca... niestety bezskutecznie.

W7reszcie umiera obecny właściciel niegodziwie 
nabytego majątku. Przed śmiercią sumienie go je
dnak ruszyło, pozostawił bowiem testament w któ
rym przyznając się dc nieuczciwości, zaklina dzieci 
swoje do zwrotu owej sumy wraz z 20-letniemi 
procentami. Zawsze lepiej późno — jak nigdy!

Kupcie! Tak się odzywa „Kur. Warsz." do 
wszystkich możnych rodaków, z powodu wystawie
nia na sprzedaż polskiej Szwajcarji, Ojcowa.

„Czyż i teraz pozwolimy — powiada aby 
na tem miejscu pełnem wspomnień historycznych 
„nasi serdeczni" założyli posterunek w swym po
chodzie „nach Osten".

Ojeów powinien przejść znów w ręce swoj
skie. Jeżeli „nasi panowie" znaleźli kapitały na 
zakupno dóbr w Węgrzech, zechcą może wyrato
wać z rąk niemieckich drogie dla narodu miejsce 
j nie dozwolą wrogiej stopie deptać poetyczne pa
miątki naszej historji.

I  my z K u r  j e r e m  W a r s z a w s k i m  wzy
wamy do obowiązku, naszych magnatów wołaniem : 
, kupujcie !

Najpiękniejszy strój.
— Słońce już dopieka .. ogród roi się space- 

rującemi. . . musisz m i, mój drogi, sprawić no
wą suknię, bo się nie mam w czem ludziom po
kazać..

— Alboż nie wiesz o tem, że najpiękniejszym
strojem kobiety, jest cnota?

— Dajże pokój! W tegorocznych dziennikach
mód nie ma o tem najmniejszej wzmianki...

(j t ł o s y  p r a s y .

Na porządku dziennym stoją oczywiście re
fleksje statystyezno-polityczne, snute na temat 
nowego sejmu. Posłuchajmy tych refleksyj — bo 
źe zajmujące, to pewna.

Nowa Reforma zaznacza przedewszystkiem, 
ze jeżeli zmiana nazwisk może być uwalana ja
ko odnowienieJ to Sej'm niezawodnie odnowiony 
został, weszło bowiem 55 nowych posłów, którzy 
w poprzedniej kadencji nie zasiadali lub zgoła 
znani nie Są z parlamentarnej areny. Z posłów 
poprzedniej kadencji zostało tylko 85. Ale oczy
wiście zmiana, nazwisk nic nie stanowi. Przewi
dywania zaś wszelkie co do przyszłego ugrupo
wania się stronnictw sńf na razie niemożliwe. 
Więc trudno wiedzielfficzy będzie pięć klubów, jak 
było dawniej, czy sześć, jak 'w ostatniej sesji, bo 
podstawy rozumnej do tych przewidywań nie ma. 
Statystyezno-polityczne refleksje ograniczają się 
tedy do tego, że mamy w owym Sejmie:

„81 właścicieli dóbr, 15 księży ■—- 14 urzędni
ków adm nistracyjnych — 14 adwokatów i notarju- 
szów — .11 profesorów, lekarzy i literatów — 6 
sędziów — 9 z innych zawodów1. Przewaga wiel
kiej własności prawdziwie olbrzymia, dotąd jeszcze 
nigdy niebywała! Do urzędników administracyjnych 
zaliczyliśmy oczywiście i ministrów. Z autonomi
cznych dygnitarzy mamy 32 prezesów i wicepreze
sów Rad powiatowych — 4 burmistrzów i wice
burmistrzów. Z członków Wydziału krajowego nie 
ubył żaden z Sejmu — zastępców ubyło dwóch 
(Pawczyński i Bieliński). Instytucje finansowe są 
reprezentowane dość silnie, jest bowiem 18 dyre
ktorów, radców zawiaćowczycli lub urzędników ban- 
kówr i innych większych instytucyj finansowych — 
koleje mniej licznie, bo jest tylko trzech członków 

. rad zawiadowrczych, i jeden urzędnik. Kogo zaś in
teresują tytuły, niech się dowie, że w nowym Sej
mie zasiada 5 książąt, 28 hrabiów, 3 baronów i 8 
ekscelencyj — szambelanów nie mogliśmy policzyć. 
Doktorów różnych fakultetów jest §6. Liczniej niż 
kiedykolwiek jest po dwóch a nawet i trzech po
słów tego samego nazwiska —- po trzecn jest: Po
tockich, Badenich, Tarnowskich i Jędrzejowiczów— 
po dwóch: Czartoryskich, Sapiehów, Wodziekich, 
Dzieduszyckich, Rozwadowskich, Dunajewskich, 
Wolańskich, Koziebrodzkich, Stadnickich. Kowal
skich i Simonów. Obyż ten Sejm nowy me był — 
familijnym, w złem tego słowa znaczeniu".
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Gaeeta Krukowska razem z Czasem i Gazetą 
Narodową na leżała, jak przypominają sobie za
pewne czytelnicy, do tej trójcy która po wybo
rach z kurji miejskiej śpiewała hymn tryumfu i 
radości. Ezisiaj Gazeta Krakowska spuszcza nie
co z tonu i powiada, że „że przyczyn radości nie 
ma“, ale i „pessymizm jest niewłaściwy". Pakt 
zaś ten, że aż 56 wybrano nowych posłów jest 
wypadkiem niesłychanym w dziejach parlamen
taryzmu, wypadkiem, który chyba ten wy aśnić 
można, że

„była jakaś sił? wewnętrzna, która pędziła w 
społeczeństwie naszem taki zastęp nowych ludzi na 
powierzchnię publicznego życia, i otworzyła próżnię 
która pochłonęła odpowiednią liczbę starych posłów. 
Siła ta — to niezadowolenie z przeszłości — i po
trzeba zmiany, a zarazem chęć zwiększona do ży- 
eia publicznego — z czego bezwarunnowo się 
cieszymy".

Specjalizując tę swoję uciechę, Gaeeta K r. 
j'eśt przedewszystkim rada, że Stańczycy, w ogóle 
rzeczy biorąc, klęskę ponieśli. W Rzeszowie u- 
padł St. Tarnowski, w Krakowie Bobrzyński, to 
zuamiona czasu. Jest następnie rada z tego, że 
kółko ateńezyków wzmocnione zostało kilku no- 
wemi siłami, a że znów frakcja świętojurska po
bitą została. Dostrzega oua jeszcze, że program 
marszałka Zyblikiewicza odnosił wszędzie zwy
cięstwo. Powoływali się nań nowi kandydaci, a 
w fałdy jego starali się i stańczycy przystroić. 
Dla programu tego czuje Gazeta Kr. „współczu
cie" (?) ale uważa, że on jest dotąd w postaci 
„granitowych odłamów" spoczywających w uro
czystych przemówieniach marszałka, a nie jest 
ujęty w polityczny całokształt. Na razie więc, 
faute de m ieux , Gaeeta będzie się opierała na 
tych odłamach, a wyraża ż a l, że marszałka w 
iwócb okręgach nie wybrano, „dla dania wyra
zu uznania jego pracy i jego myślom". I koń
czy tak :

„Przełom zrobiony, apatja strząśnięta, grupy 
politycznie niewyrobione, ale tylko noszące na sobie 
różny charakter domowego pochodzenia, zbliżone do 
siebie, wiele bardzo powołanych nowych żywiołów, 
a w ogólności reprezentacja pełniejsza — oto co 
jest gtówDą na teraz charakterystyką zmiany sej
mowej, i co stanowi dobre znaki dla przyszłe,, dzia
łalności sejmu".

Gazeta Krakowska podnosi jeszcze sprawę 
Felińskiego i zwraca na to uwrngę że „klątwa 
niełaski carskiej ścigała naszego męczennika" i w 
Galicji” .

„Myśmy — pisze cna — w dziejach naszych 
„jeszezcze za bytu niepodległej Polski", przywykli 
do poniżeń, przywykli do kładzenia ofiar z żywo
tnych interesów państwa, nie tylko z jego godno
ści — z powodu zmarszczenia brwi carskich, lub 
dla zyskania uśmiechu carskich ust. Lecz aby czło
wieka ułaskawionego przez cara a męczennika wia
ry, dygnitaiza kościoła katolickiego, i kapłana na
rodu w najpiękniejszem słowa znaczeniu, ścigała 
tutaj miniona niełaska cara — to w Austrji, sta
nowiącej dziś osłonę dla naszego życia społeczne
go, nigdy się dotąd nie stało! Ktoż ten wstyd wy
rządził państwu, kto nadwerężył ufność w siłę o- 
pieki państwowej nad tą nieszęśliw'ą prowincją, kto 
zadał cios prawdziwej religii w sercach ludu, kto 
zaćmił sumienia, rozjątrzył umysły, i zakłócił nor
malny rozwój nasz narodowy w Austrji" ?....

Gaeeta Krakowska zostawia to pytanie bez 
odpowiedzi i notuje tylko, że nasz męczennik po
szedł, jak zbieg, na drugie wygnanie".

Ceas jest dziś smutny, bardzo smutny. Pieśń 
weselną, którą śpiewał po wyborach z kurji chłop
skiej, zamienił na marsz żałobny po wyborach z 
kurji szlacheckiej. Pierwszym wyborom i dzisiaj 
eześc oddaje. „Stwierdziły one, powiada, politykę 
dotychczasowych sejmów co do stosunku kraju 
do państwa i dynastji“;‘‘a nadto złożyły dowód, 
że kraj popiera program ekonomiczny marszałka 
Zyblikiewicza, były więc objawem doniosłym, po
cieszającym. Wybory z tych okręgów — powiada 
on —

„dowiodły najdobitniej wielkich nieocenionych 
postępów, jakie zrobił kraj, żyjąc życiem wlasnem 
i narodowem; one wykazały metylko zdrowie spo
łeczne, ale także polityczne; one wymownie świad- 
cżą o rozwoju prawidłowym naszego społeczeństwa 
pod godłem „ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e  s t o i m y  
i s t ać  c h c e m y  p r z y  Tobi e" ,  Nareszcie wybory 
te są jednym dowodem więcej pożytku i znaczenia: 
zgodnego postępowania k r a j u  z r z ą d e m  r ż ą 
da  z k r a j e m.  Stały się też one źródłem istotnej 
radości dla miłujących graj i sprawę narodową, a 
niech nam wolno będzie wyborcom z tych okręgów
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złożyć tu najserdeczniejsze uznanie i równie ser
deczne życzenia rozkwitu i pomyślności stanu wło
ściańskiego, jako podstawy bytu i siły .kraju. “

Po tym wspaniałym ukłonie , zrobionym 
przez serwilistycznego magnata przed siermięgą 
chłopską, Czas mniej głęboki oddaje ukłon mia
stom. Ale w każdym razie, chwsL mieszczan, bo 
wybrali dwóch ministrów. Za to gromy ciska w 
w szlachtę.

„Dla dziennika zachowawczego — pisze — 
który od począiku swego istnieniu, nie schlebiając 
bronił przeważnie interesów większej własności, bo 
upatruje w niej najsilniejszą, najistotniejszą pod- 
stawó bytu narodowego, przykrem jest ocenienie 
ostatnich wyborów z okręgów większych wła- 
sności“ .

Dodawać zdaje się nie potrzebyjemy, że tę 
,,przykrość" odczuwa Czas dla tego, iż w kurji 
szlacheckiej największą klęskę poniósł obóz stań
czykowski. To też powinszowanie składa tylko 
wyborcom krakowskiego okręgu, bo aż 3 stańczy
ków wysłali do Sejmu; innym okręgom odmawia 
wszelkiej myśli politycznej. Rzuca się potem na 
„nowe, bałamutne i złe dzienniki", które zamiast 
znaleźć „potępienie", znajdują „pobłażanie" i o 
zgrozo! — nawet „podporę"; a w końcu uderza 
w centralny kemitet krakowski, o którym-powia
da, że działał „bez myśli politycznej, protegował 
miernoty, kierował się prorekcją" i który słowem 
funta kłaków nie był wart, bo gazie mógł i ile 
mógł usuwał stańczyków. To też Gzas się cieszy 
że „w kilku wypadkach wyborcy chłopscy okaza
li się sami więcej dbałymi niż komitet o to, aby 
znakomitości zasiadały w Sejmie". Przez te zna
komitości rozumiej czytelniku męża Czarnogóry, 
Jana hr. Stadnickiego.

Gazeta Narodowa, organ par exeellence szla
checki, jest mocno z tego niezadowolnioną, że 
tak dużo właścicieli dóbr w sejmie nowym za
siadać będzie. Oblicza ona, że będzie ich 90, co 
stanowi 60 procent ogólnej liczby posłów. Owoż 
ponieważ absolutną większość w Sejmie, gdyby 
stawili się wszyscy posłowie co do jednego, sta
nowi 76, przeto szlachta ma czternaście głosów 
po nad absolutną większość.

„Ztąd wynika — pisze Gazeta — że we wszy
stkich sprawach, które dotykałyby specjalnych in
teresów klasy właścicieli ziemskich, jak n. p. w 
kwestii rozkładu gminnych, szkolnych i drogowych 
ciężarów lokalnych, w sprawie propinacji itd. będzie 
jeszcze trudniej jak na poprzednich sesjach przepro
wadzić w sejmie jakąś uchwałę, dla właścicieli 
dóbr niedogodną. “

Statystykę tę dalej prowadzi Gazeta, posłu
gując się cyframi Józefa Kleczyńskiego, któryjak 
wiadomo wyrachował, że w Galicji jest ogółem 
533,28u osób uprawnionych do wyboru posłów, a 
w tej liczbie 508.617 w kurji włościańskiej 22,C05 
w kurjj miejskiej, 73 członków Izb handlowych 
i 2.585 w kurji szlacheckiej. „Tym sposobem po
wiada Gazeta, w masie wyborców stanowią wła
ściciele dóbr niespełna pół procentu a w Sejmie 
60 procent!"

Oczywistą jest rzeczą, że taki rachunek nie 
jest właściwy, skoro już sama ordynacja wybor
cza przyznaje właścicielom dóbr, nie pół procentu 
w składzie sejmu ale 30 proc. Zresztą, co tu dzi
siaj narzekać na nudne i jednostronne kazanie 
skoro się wprzódy tak namiętnie na nie dzwoni
ło i biło się oklaski komitetowi centralnemu za 
każdą szlachecką kandydaturę postawioną w kurji 
wiejskiej. Trzeba już być logicznym, ale Gazeta 
Narodowa rzuca w kąt logikę i daje wyraz swe
mu niezadowoleniu, którego zagadkę wyjśnia sa
ma. Cytuje cały ustęp z Czasu, gromiący szlachtę 
i powiada od siebie, że złożyła ona dowody sob- 
kowstwa stanu i wielki popełniła błąd polityczny,

Les beausc esprits se remontrent — powiada 
francuskie przysłowie, ale takie spotkanie się Cza
su i Gazety Narodowej było dla nas równie nie
spodziewane jak pzześjcie Jana Lama do Gazety 
Lwowskiej.

Dziennik Polski pragnie stworzyć nowy klub 
czy kółko polityczne na tle dawnego klubu stań
czyków, a przed wypowiedzeniem tego pragnie
nia, występuje przeciw powszechnej u nas bez- 
programowości i walczy z Wojciechem Dziedu- 
szyckim pomimo, że go nie wymieni ,. Streszcza
jąc wczoraj mowę Dzieduszyckiego, podaliśmy jak 
on się zapatruje na kwestję programu. Popatrzmy 
teraz jak Dziennik

„Pomimo 22-letniej świeżej praktyki parla
mentarnej i mimo niepośledniej tradycji historycz
nej, mała tylko cząstka ludzi starających się o 
krzesła poselskie, czuje i wykonuje obowiązek do 
wypowiadania pewnego programu. Co gorsza: mieć

program jakiś — i nie taić się z nim przed nikim 
i nigdzie, zaczęło od niedawna uehodzić za pewną 
zdrożność, śmieszność, niewłaściwość, za rzecz po 
prostu niepotrzebną, a nawet szkodliwą. „Wszyscy 
mamy program w s e r c u "  — powiadają antagoni
ści programów, a skutkiem tego wstrętu jest kom
pletna bezprogramowość: brak wszelkiego planu, 
macanina na oślep, działanie dorywcze i porywcze. 
Najgorszem zaś następstwem ukrywania programów 
„w sercu" jest to, że masy wyborców nie widząc 
nigdzie wyraźnych i jawnych a poważnych sztan
darów, idą samopas — i przychylają się najłacniej 
do orzeczeń Krzykaczy i blagierów brukowych, de
pcąc, niekiedy, a nawet bardzo często, ludzi i spra
wy, niezasługujące na deptanie".

Po tym wstępie, Dziennik twierdzi, że zastęp 
serwilistów w sejmie się powiększył i dlatego pra
gnie utworzenia nowego klubu, do którego chciałby, 
aby inicjatywę wzięli: Jerzy i Roman Czartoryscy, 
Adam Sapieha, Wojciech Dzieduszycki i „tym po
dobni" — a gotów policzyć im to za zasługę 
patrjotyczną.

Gazeta Lwowska pogrążona jest w głębokie 
rozmyślania na temat skał podwodnych, utrudnia
jących w Żelaznej Bramie dunajowei wędrówkę 
węgierskich i austrackich statków. Ze też ona 
ma zawsze czas i miejsce do gadania o rzeczach, 
które nikogo w Galicji nie obchodzą!

Przegląd polityczny.
A u strja . Najnowszym sportem p. centralistów 

którym żywo się bardzo zajmują jest sprawa de
centralizacji dróg żelaznych. Uczepiwszy się 
słów, które powiedział namiestnik hr. Potocki, 
że przedstawił sprawę decentralizacji jako kwe
stję „hleba przedewszystkiem, starają się rozbu
dzić zawis i korzyści materjalnych, wykazując 
straty, jakie z tego tytułu ponieść ma Wiedeń. 
"Wiemy już z' wczorajszego naszego telegramu 
jak uspokajające wyjaśnienia dali reprezentantem 
wiedeńskiej rady miejskiej w tej sprawie mini
strowie Taafe i Pino. Kwestja ta rozwijać się 
będzie powolnie — ostatecznie jednak ofiarność 
innych stolic i krajów dla Wiednia nie idzie tak 
daleko, ażebyśmy mu pozwolili tuczyć się naszym 
kosztem.

— Słoweńcy w Krainie wydali odezwę do 
wyborców, komitet zaś centralny ogłosił listę 
kandydatów na posłów dc Sejmu.

— Z Cieszyna donoszą, że ksiądz Śniegoń 
i poseł sejmowy ks. Świeży wydali odezwę, wzy
wającą katolików szląskich, aby w celu poprawy 
stosunków politycznych i socjalnych zawiązali 
wielkie polityczno katolickie stowarzyszenie. Dla 
uskutecznienia tego zamiaru, który witamy z ra
dością jako objaw budzącego się coraz bardziej 
życia narodowego na naszym Szlązku, zebrać się 
mają polacy katolicy na Szlązku dnia 13 bm. w 
Cieszynie w hotelu pod „Złotym Wołem“. Statut 
projektowanego stowarzyszenia uzyskał już za
twierdzenie rządu.

— Do Zary przjbyła flotylla angielska mo
rza Śródziemnego, przyczem admirał Hay wraz 
z całym sztabem złożył wizytę namiestnikowi, 
który go rewizytował wieczorem zaś odbył 
się wielki bal w namiestnictwie na cześć gości 
angielskich.

— Z Wiednia donoszą, że w wyższych sfe
rach rządowych krzątają się już około obsadze
nia stanowisk inspektorów przemysłowych, acz
kolwiek świeżo uchwalona dotycząca ustawa nie 
jest jeszeze sankcjonowaną. Obecnie wypracowu
je się instrukcja dla inspektorów.

Według doniesienia Pokroku, jednym z kan
dydatów na inspektora fabrycznego jest poseł Dr. 
Roser.

— W sprawie uregulowania Bramy Że
laznej pod Orsową nastąpiło na ostatnich 
wspólnych konferencjach ministerjalnyeh porozu
mienie między węgierskimi i austrjackimi mini- 
strani. Rząd węgierski przyznaje rządowi przed- 
litawskien»“i ingerancję pewną przy uregulowaniu 
tej sprawy. Eząd austrjaeki żąda tylko przedłoże
ni? sobie planu regulacji, dla przekonania się czy 
i o ile uwzględniono w nim interesy handlu 
austrjackiego; zastrzegł on sobie również rewi
zję taks, jakie mają być pobierane od okrętów. 
Wykonanie uregulowania żeglug; na Dunaju po- 
ruczone bedzie towarzystwu prywatnemu w dro
dze koncesji na lat 90.

— Czeska szkoła na Faroriten w Wiedniu, 
o której doniósł nam wczoraj telegram, urzą

dzona będzie w ten sposób, że w drugiej już 
klasie wykładany nędzie języK niemiecki jako 
obowiązkowy. Z wyjątkiem nauk śpiewu i gim
nastyki przy wykładzie czeskim używaną będzie 
i terminalogja niemiecka. Czeska Macierz szkol
na wyznaczyła na tę szkołę 10,000 złr.

Francja. Admirał Mayer donosi z Honka- 
nau pod datą 6 bm., że stan rzeczy w Hanoi 
poprawia się widocznie. Sześć kampanii i jedni, 
górska baterja przybyły z Sajganu do Haihhon, 
skąd udały się wprost do Hanoi, z którym ko
munikacja nie została dotąd zerwana.

— Korespondent Agencji Havasa złożył wi
zytę przebywającemu obecnie w Moskwie amba- 
sadoiowi chińskiema w Paryżu margrabiemu 
Tseng i starał się wybadać go w przedmiocie 
stosunków chińsko-francuskich. Poseł chiński o- 
świadczył, że w jego ojczyźnie ścierają się obe
cnie dwa stronnictwa : wojenne i pokojowe. 
Stronnictwo woienne jest obecnie bardzo silne i 
może rząd pociągnąć za sobą.

R osja . Gały dwór carski bawi jeszeze w 
Moskwie, w Petersburgu carstwo oczekiwane jest 
dopiero 10 bm.

Dnia 7 bm. odbyła się w Moskie uroczysta 
konsekracja cerkwi św. Spasa w obecności cara 
i wielu dygnitarzy, następnego zaś dnia carstwo 
pojechali do Troickiego monasteru. W drodze 
kobieta jakaś z prośbą pisemną przedarła się 
przez tł imy i straże, a przyskoczywszy do car
skiego pojazdu wrzuciła weń swą prośbę. Wy
wołało to chwilowo wielkie zamięszanie, sądzono 
bowiem, że to nowy jaki zamach, a car był wi
docznie niezadowolniony, że straże nie były w 
stanie powstrzymać tłoczących się osób. Z zaj
ścia tego widać, że mimo wszelkich środków 
ostrożności car nie był w czasie uroczystości ko
ronacyjnych zupełnie bezpieczny. Jeżeli bowiem 
przecisnęła się kobieta, to mógł się przesnąć i 
drugi jaki SoJowjew.

— Generał Hurko wygotował memorjał, w 
którym wyraża przekonanie, że pod jesień wy
buchną znowu w Rosji zaburzenia antysemickie, 
które mogą mieć nawet ostrzejszy charakter, niż 
poprzednie. O ile słuszne są podobne przypusz
czenia widzimy choćby z przebiegu niedawnych 
rozruchów w Rostowie.

I r la n d ja . Jak donosiliśmy już Tomasz Caf- 
frey, został już stracony w Dubhnie Po Braa- 
dym. Curley’u i Faganie jest to ezwarty z kolei 
n? którym wykonano wyiok śmierci. Caffrey, 
młody jeszeze 24 letni człowiek, z zawodu ogro
dnik; pozostawił małego syna — żona zmarła 
przed paru miesiącami, gdy był już w więzieniu, 
Caffrey przyznał się w sądzie do winy — nie 
bawiono się z nim długo, okazywał jednak wiele 
skruchy, sądzono więc, że zostatnie skazany tyl
ko na dożywotnie więzienie. Równie winny jaK 
on Patryk Delaney został ułaskawiony, Delaney 
jednak sam już umiera na galupujące suchoty. 
Caffrey zaś jest zdrów.... Do ostatnich ehwil 
Caffrey żałował swego postępku i prosił spowie
dnika, żeby go stawił jako odstręczający przykład 
dla młodzieży irlandzkiej. Charakterystycznem 
jest, że rodzina prosiła go usilnie, żeby nie wy
znawał przed sądem chociażby to miało mu 
zmniejszyć karę, obowiązkiem bom iem Irlandczyka 
jest odmawiać wszelkich wyjaśnień Anglikom.

— Denunejant Oarey otrzymał zapytanie od 
rządu, jaki kraj wybiera sobie dla emigracji. Od
powiedział on, że nie cnce wyjeżdżać z Dublinu 
i żądać będzie napo wrót swego miejsca w dubliń- 
skiej radzie miejskiej, z której został wykluczony. 
Odpowiedziano mu, że jest to niemożebne, lud bo
wiem dubliński rozdarł by go na kawałki, gdyby 
go tylko ujrzał bez opieki — Carey więc chcąc 
nie chcąc musi emigrować. Inni zdrajcy podali 
już miejsca, dokąd życzą sobie udać się na emi
grację.

— W Kileath w hrabstwie Cork wpadła 
policja przy pomocy jednego zdrajcy na ślad taj
nego spisku, który postanowił mordować zarząd
ców dóbr i policjantów. Dokonano licznych are
sztowań.

— Arcybiskup z Cashelu dr. Croke w po
dróży swej po dyecezji, jaką odbył temi dniami 
wszędzie przyjmowany był z entuzjazmem za 
stanowisko narodowe, jakie zajął wobec kurji 
rzymskiej. W mieście Tipperay urządzono mu 
wspaniałe przyjęcie; domy oznobione były flaga
mi, wieczorem zaś zapalone iluminację i wypia- 
wiono arcybiskupowi wspaniały pochód z pocho
dniami. Na drug: dzień przyjazdu, po mszy wrę
czono mu wiele adresów. Arcybiskup starał się 
unikać wszelkich wzmianek o swej podróży do
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Rzymu i okólniku papieskim, nie przyjął również 
adresu oJ dzierżawców członka parlamentu Er- 
ringtona, który posiada . wielkie dobra w okolicy 
Tipperay.

Pewna część katolików angielskich i irlandz
kich miała zamiar urządzić mityng, na którym 
wyrażono by się z zupełnem uznaniem, wbrew 
opinii ogółu irlandczyków, o okólniku papieskim. 
Kardynał Manning krok ten odradził, ażeby nie 
powiększać rozdwojenia między Watykanem a 
ludem irlandzkim.

Ostatnie wiadomości.
W  wczorajszej naszej wiedeńskiej depeszy 

odświeżono znowu starą pogłoskę o marszałkow- 
tstwie ks. Sapiehy. Fakt ten, że książę dał się 
wybrać do Sejmu, że postarał się o mandat syn 
jego i że pan Dembowski wybrany został w ku- 
rji przemyskiej, wszystko to razem musiało pod
sycać fantazją fabrykantów sensacyjnych wieści. 
Ale przeciw tej pogłosee dwie rzeczy przema
wiają. Jedna ta, że człowieka, który tak olbrzy
mie położył zasługi około dobra kraju nie usuwa 
się od steru w chwili gdy on stwarza i na nogi 
stawia wielką instytucję finansową, i w chwili, 
gdy kraj cały poklask oddaje jego programowi 
edukacyjnemu; a druga ta, że ks. Sapieha, jak
kolwiek uznał za potrzebne stanąć w szeregu 
mężów, służących krajowi na arenie politycznej, 
to jednak ani się dobijał, ani się dobijać my
śli o posterunek naczelny w administracji au
tonomicznej.

W sprawie męczennika naszego, arcybiskupa 
Kolińskiego, otrzymaliśmy sporo listów, potwier
dzających nasze doniesienie, a dzisiejsza Gazeta, 
Krakowska pisze: „gdy z czcią i uwielbienim o- 
gólnem, jakie ludność niosła arcybiskupowi, po
równamy ten wyjazd sekretny pod pozorem wy
cieczki*, ale nie mówi jaki i czyj wyjazd sekre
tny. Dodaje tylko, że arcybiskupowi nie pozwolo
no odprawiać mszy w wielkich miejskich kościo
łach, ale dano mu tylko małe przedmiejskie ko
ściółki i starano się aby nikt o tych nabożeń
stwach nie wiedział, a nadto nie wpuszczono go 
ani do katedry, ani na zamek.

Oi co u nas ciskali gromy potępienia za wy
stąpienie przeciwko biskupowi Dunajewskiemu— 
i to prasa nasza t. z. patrjotyczna, która tej 
sprawy poruszyć nie chce — niechże teraz po
wie czy się pisze na program przyjęcia, który 
stańczycy zgotowali naszemu męczennikowi?

Telegramy „Kurjera Lwowskiego."
Petersburg 8 czerwca godz. 10 minut 85 

wieczór. Prawił Wiest. ogłasza sankcjonowaną 
przez cara uchwałę Rady państwa, według kt ó
rej z początkiem 1884 roku od p e d u s z n e g o  
uwolnioną będzie zupełnie biedniejsza klasa wło
ściańska;" dla włościan zamożniejszych i innych 
stanów podatkowych poduszne zmniejszone będzie 
o połowę lub o dziesiątą cześć.

Petersburg 8 czerwca godzinie 11 wieczór* 
Minister spraw wewnętrznych przedłożył projekt) 
którym dla wyższych klas społeczeństwa, uła- 
twionem zostanie przenoszenie się z miejsca na 
miejsce.

Wiedeń 8 czerwca godzina 11 minut 10 
wieczór. Dzisiaj popołudniu przybył tu pociągiem 
pospiesznym arcyb. Feliński.

Wiedeń 8 czerwca godź. 11 min. 15 wie- 
■jczór. Na dzisiejszem posiedzenia niższo-austrja- 
ckiego sejmu postawił poseł Kopp i jego towa
rzysze wniosek w którym żądają od gminy m. 
Wiednia i specjalnej komisji sejmowej, ażeby po
czyniły kroki odpowiednie dla zapobieżenia gro
żącej kolejom państwowym decentralizacji, która 
zgubną jest dla arcyksiestwa i stolicy pańswtwa!

T elegram y zb ożow e z dnia 8. ezerwea.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 k. 10*50—11*— złr., żyto 
■Łilo ■- z łr , Okowita 33*75—34 złi. P e s z t .  Psze- 
aiica 100 kilo za 10*75—77 złr., rzepak 14*14— złr. —

B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 186'— marek, żyto —
— m., okowita 56.80— m,, olej rzepakowy 73' m.
Par y i : Mąka za 159 kilo 58.25— franków, olej rzepa- 
kawy 101 75 fr., okowita 57*60 fr.

1. A kcje za sztukę
b e z  k u p o n a  b ie ż ą c e g o  

K o le j g a lic .  K a r .  L u d .  200 z ł.  m . k .
„  lw o w .- e z e r n .- ja s s .  200 z ł .  w . a .

B a n k u  h y p o t .  g a l ic .  p o  200 z ł .  w .  a .
„ k r e d t .  g a lic .  p o  200 z ł.  w . a .

2. L isty zastaw ne za 1 0 0  złr.
b e z  k u p o n a  b ie ż ą c e g o  

T o  w . k r e d .  g a l ic .  5 p r c .  w .' a . ,
u „ 4 „  w . a .
« w n 5 n o k re s o w e  .
» »  O 4 „  los 41 Va 1,

B a n k t .  h y p .  g a l ic .  6 „  w . a ,
« n v 5 if w  a .» » 3, 6 n 1 0 %  Pr. .

L is ty  d łu ż n e  g . z .  k r .  w ł .  6 p r c .
n n n n n  n ^ ,

3. L isty dłużne za 100  złr.
O g ó l. r o ln .  k««d . z a k ła d ,  d la  G a l. 

i B u k ó w . 6 p r c . ,  lo s . w  15 la t

4. Obłigi za 100  złr.
I n d e m n iz a c y jn e  g a lic .  5 p r c .  m . k .
O b lig . k o m , z a k . k r .  w ł 6  p r .  w .  a .
P o ż y c z k a  k r a j .  z  r .  1873 6 p r .  w .  a .

5. L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a  . ,

, ,  S ta n is ła w o w a

6.  M o n e t y .
D u k a t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e sa ra k i
N a p o le o n d o r  . . .  t
P ó ł im p e r j a ł  . . . .
B u b e l  r o s y j s k i  s r e b r h y  

» n p a p ie r o w y
100 m a r e k  n ie m ie c k ic h  
S r e b ro  . . . .
K u p o n n y  w  s re b r z e  . . ,

W iedeń  d. 8.! czerwca 1883.
(g o d z in a  10 m . 4 u p r z e d  p o ł .)

A k c je  a u s t r .  k r e d y to w e  n a  160 z łr .
A k c je  A n g lo b a u k u  n a  120 z ł r .
U n io n b a n k  n a  100 z ł r .
A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  . ,
L o m b a rd y  n a  200 z ł r .
N a p o le o n d o ry  .  . . ,
R o s y js k i  r u b e l  p a p ie r o w y  .

U s p o s o b ie n ie :  p r z y g n ę b io n e .  
W i e d e ń  d. 7 c z e r w c a  1888,

(g o d z . 1 m . 50 p o  p o ł .)
L o s y  a lp e j s k ie  . . ,
A k c je  A n g lo b a n k u  n a  120 z lr .  .
A k c je  k o le i  K a r o la  L u d w ik a  n a  210 z łr .  
L o m b a rd y  ( k o le j  P o łu d n io m  n a  200 z łr .  
A k c je  k o l e i  p a ń s tw o w e j  
W ę g ie r s k o - g a lic y js k ie j  k o le i  n a  200 z ł r .  
S ie d m io g ro d z k ie  X. n a  200 z łr .
Z ło ta  r e n t a  w ę g ie rs k a  4 %  n a  100 z łr .
R o s y js k i  r u b e l  p a p ie r o w y  . . r
O b lig a c je  w ę g . in d e m n iz a e y jn e  10°/0 p o d a t .
A k c je  w e g ie r .  b a n k u  k re d .  n a  200 z łr .
U n io n b a n k  n a  100 z ł r .  . ,
A k c je  k o le i  E l b e th a l
A k c je  k o le i  A lfo ld - F iu m e  n a  200 z łr .
A k c je  k o le i  L w o w .-C z e in lo w ie c k ie j  n a  200 z ł r .  
L o s y  p re m io w e  w ie d e ń s k ie  n a  100 z ł r .  .
3 °/0 lo s y  t u r e c k ie  n a  400 f r a n k ó w  
A k c je  B a n k v e r e in u  n a  100 z łr .
L o s y  p re m io w e  w ę g ie r s k ie  n a  10*) z lr .  .

U s p o s o b ie n ie :  p r z y g n ę b io n e 0

Berlin d. 8. czerwca 1883.
(g o d z . 4 m in u t  55  p o  p o ł ,) .  

R o s y js k i  r u b e l  p a p ie r o w y  
A k c je  a u s t r .  k r e d y to w e  . ,
A k c je  k o le i  K a ro la  L n d w ik a  . ,
A u s t r y j a c k le  b a n k n o ty  . ,

erwea, 1883.

, p ła c ą ż ą d a ją
301 75 304 75
168 00 171 00
301 00 306 00

* 250 — 255 —

98 75 99 75
89 50 90 6 0
98 75 99 75
86 25 88 00

• 101 80 102 80
97 50 98 50

100 50 101 50
101 — 102 50
93 — 95 —

98 50 99 50
95 — 98 00

101 - 103 —

, 18 — 20 —
22 — 24 —

5 55 5 65
, 5 58 5 68

9 46 9 b6
9 77 9 87
1 55 1 65

. 1 17 1 19
58 25 59 00

D zia ie j-j Z d n ia
sze  l p o p rz e

296 50 298 40
110 90 111 00
116 75 11.7 25
30.3 00 302 50
149 30 150 50
9 5 2 % ' 9 52

* 1 13 ,V 1 1 8 %

72 50 73 50
110 25 110 25r
302 25. 303 75
148 90 149 75
327 00 328 7(1
156 25 156 50
109 09, 109 90

88 62 89 —
118 25 118 50

98 75 98 75
292 50] 296 25
116 50 117 00
215 1C 218 50
171 25 171 50
169 00 169 00
123 25 123 25
25 50 25 75

196 00 106 60
115 - 115 -

201 70 201 75. 506 00 510 00, 1*9 90 130 75
171 00 171 20

P rzyjechali d. 8. czerwca 1883.
Hotel ŻORŻA. S. U . Bre-iicki z Zaleszczyk, A- 

Skrzyński z Kobylanki, I. hr. Tarnowski z Chorzelowa, 
ks. I. Świdrygełło Świderski z Bobrki, G. Ohanowicz z 
Poaola ros., W. Siemiginowski z Torskiego, M Kępiicz z 
Myszkowa, N. Kalir z Brodów, A. hr. Tarnowska z Kra
kowa.

Hotel EUROPEJSKI. T. ŻurakowsŁ z Berezka, M. 
hr. Tarnowska z HołoLutowa, K. hr. Młocka z Warszawy, 
R. Reizenstein z Trześniowa, M. Baumgartner i I. Reh- 
feli z iViednia, I. Zweig z Berna.

Hotel WARSZAWSKI. M. Janiszewski z Rusina. W. 
Schand z Kamionki strum., R. Kalita z Kurowic, E  Stel- 
kowiez z Kamionki strun

Odjechali ze Lwowa.
Pp. W. _ir. Olizar do Oe/.aeia. J. hr. Borowski do 

Kopeczyniee. M. Falkowski do Lukowa. A. Stecki do Sro- 
dopola A. Krajewski do Dubca. B. Rozwadowski do To- 
rówki. W. Czajkowski do Swirza.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od 1. czerwca 18S3. 

podług zegaru lwowskiego
P r z y c h o d z ą  do L w o w a  ;

Z K R A K O W A  : o g o d z . 5 m in .  40 r a n o  p o c ią g  p o s p ie s z n y ,  o g o 
d z in ie  9  m in .  27 w ie c z ó r  p o c ią g  o so b o w y , o go d z . 11 m in . 40  p rz e d  
p o łu d n ie m  m ie s z a n y ,  o g o d z in ie  7 m in . 54 w ie o z ó r  p o c ią g  lo k a ln y .

Z C Z E R N IO W IE C  : o g o d z , 10 m in .  0 w ie o z ó r  p o c ią g  p o s p ie s z n y  
o g o d z . 4 m in .  5 r a n o  i o g o d z . 3. m in .  52 p o  p o łu d n iu  p o c ią g  m ię s z a n y .

Z  P O D W O Ł O O Z Y S K  1 n a  d w o rz e c  P o d z a m c z e  o g o d z . 10 m in ,  
1 7  w ie c z ó r  p o c ią g  p o s p ie s z n y ,  o  g o d z .  2 m in . 31 r a n o  i o g o d z in ie  I  
m in .  58 p o  p o łu d n iu  p o c ią g  m ię s z a n y .

Z P O D W O Ł O O Z Y S K  n a  d w o rz e c  g łó w n y  lw o w s k i  o g o d z in ie  JO 
m in .  30 w ie c z ó r  p o c ią g  p o s p ie s z n y , o g o d z . 3 m in .  55 r a n o  i  o g o d a . 
4  m in ,  16 po  p o łu d n iu  p o c ią g  m ię s z a n y .

Z e  S T A N IS Ł A W O W A  *. n a  S t ry j ,  r a n o  o g o d a . B m in .  JO r>o. t j  
o m n ib u s o w y , w i . - z o r e m  o g o d a . 8 m in .  32 p o c ią *  in ię s a a n y  i g o d z . 3 
m  n . 4 p o  p o ł .  p o c ią g  lo k a ln y  S z e z e rz e c -L w o w .

O d c h o d z ą  ze  L w o w a  :

D o  K R A K O W A  • o g o d z in ie  10 m in .  50 w ie c z o r e m  p o c ią g  p 0 - 
n ie s z n y ,  o g o d z . i  m in .  5 r a n o  p o c ią g  o -  b o -..y  o g o d z . 5 m in .  s  po 
p o łn d n lu  p o c ią g  m ię s z a n y ,  o g o d z in ie  6 n  .n u t  3o r a n o  p o c ią g  lo k a ln y

D o  C Z B R N IO W IE C :  o g o d z  6 m in ii,  30 l a n c  p o c ią g  p o s p ie s z n y  
o g o d z . 12 m in .  10 p - łu d n i u  i o  g o d z  i l  m in .  10  w  n o c y  p o c ią g  
m ię s z a n y .

D o P O D W O Ł O O Z Y S K  1 z g łó w n e g o  d w o r c a  o g o d z . 6 r a n o  p o c ią g  
p o s p ie s z n y ,  o g o d z . 12 m in u t  38 p o  p o łu d n iu  i  o g o d z . 10 m in u t  31 . 
w ie c z ó r  p o c ią g  m ię s z a n y .

D o  P O D W O Ł O O Z Y S K  \ % d w o rc a  P o d z a m c z e  o g o d z . 6 m in . 1 0  
r a n o  p o c ią g  p o s p ie s z n y , o  g o d z . 13 m in .  52 p o  p o łu d n iu  i o g o d z in ie  
11 w ie c z ó r  p o c ią g  m ię s z a n y .

D o  S T A N IS Ł A W O W A  n a  S t r y j ,  r a n o  o g o d z . 7 m i n .  10 p o c ią g  
m ię s z a n y ,  w ie c z ó r  o godz. 6 m in .  45 p o c ią g  o m n ib u s o w y  i  o g o d z . 11 
m it .  20 p r z e d  p o łu d .  p o c ią g  lo k a ln y  L w ó w - S z e z e r z e e .

Dy sp o z y  oj a
uą Niedzielę 9.

Objad droższy:
Buljon z jajami w koszul

kach.
Sztuka mięsa z rożna z sa

łatą.
Szparagi z masłem.
Pularda pieczona z mizerją. 
Krem czekoladowy.

o b i a d o w a
czerwca 1883.

Objad tańszy;
Znpa szczawiowa z grzan

kami.
Sztnka mięsa z pieczarkami. 
Cielęca pieczeń z mizerją.

lub kompotem.
Koch ryżowy z szodonem.

Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, nadsyła
jąc 30 et. w markaeh listowych do Kurjera L w ow sk iego  
z napisem „Wakri8.

Teatr hr. Skarbkc..
W Sobotę dnia ó. Czerwca 1883.

DONNA JUANITA
Don Fomponio de Quadrado, y Cien- 

fueeges, Alkan-, m. San Sebastian p.
Donna Olimpia, jego małżonka p
Sir Andrew Douglas, pułkownik an

gielskiej załogi w Sin Sebastian p,
Gaston Dufaure, kapitan wojsk rzeezy-

pospolitej francuskiej, jeniec wojenny p. Alma.
Rene Dufaure. tegoż brat młodszy, ka

det pni
Riego Marriąue, „ewangelista8 (pisarz 

publiczny) p. Bandrowski.
Gil Polo, oberżysta pod „czterema naro

dami8 p. Koncewicz.
Petrita, jego siostra p. Ska.ska.
Jenerał Piehegru p. Pająezkowski.
Donna Enearnation de Hertera pni Dutkiewicz.
Donna Mercedes de E reilla y Zuniga pna Borodziej. 
Donna Pepita de Villegas pna J  Gilewicz.
Donna Ramona de Rieja pna Malczewska.
Porucznik Fitzrowe, adjutant pułkown.

Fontana.
Kasprowiezowa.

Ruszkowski.

wiejskie dziewczęta.
Douglas 

Tepa )
Oolores)
Pikador 
‘ guador

Cendi-ifinn j ofieerowie ń ^cu sey  
Bridou, sńrzant 
Don Eusebio, sekretarz Alkady 
Marco j
Raj os 
Leon 
Quevedo 
Gorcilosa 
Yillagas 
Zorilla 
Ambrosio 
Kapral angielski 
Pierwszy iłnierz 
Drugi „ 
Mężczyzna 
Kobieta 
Chłopiec

p itrykiewiez. 
pna Koźmian. 
pna Dora. 
p. Zieliński, 
p. Gamski. 
p Sztauberowie: . 
p Fedyczkowski. 
p. Lenard. 
p. Wojnowski. 
pni Dutkiewicz, 
pna O. Gilewiez. 
pna Wajgel. 
pna Borodziej, 

estudiantes (studenci) Pna Nawratil.
pna Czerska, 
pna Rutkowska, 
pna Gajer. 
p. Pietraszewski. 
p. Chudków ski. 
p. Bąkowski. 
p. Zisliński. 
p. Malczewska, 
p. Gumplowicz.

Początek o godzinie pół do 8ej wieczorem.

N a d e s ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pochodzą od R< - 
dakcji, nie bierze też ona na siebie żadnej za me odpo- 
wicdziainośei.

W mleczarni
t o w a r z y s t w a  s p o ż y w c z e g o

Plac Dominikański 1. 1 obok sklepu głównego 
wyborny nabiał z folwarku Wgo dra GL Ziembie- 
kiego w Malczycach tudzież z folwarków Rokitnj 

i Zarudziec.
Ceny następujące :

Mleko zbierane t  Litra 6 ct.
„ niezbierane 1 , 9 „

Śmietanka 1 28 „
Śmietana kwaśna 1 „ 40 „
Mleko kwaśne 1 . 6 „

tudzież polecamy
M A S Ł O

tak deserowe j‘ak i kuchenne. Otrzymujemy tako
we codziennie świeże z najbardziej renomowanych 
gospodarstw w kraju a w skutek zawiąząnia no
wych stosunków jesteśmy w stanie w większych 

ilościach P. T. Ozłonkom dostarczać.
(446) ‘ ---------------



6 KURJER LWOWSKI.

wilii

mineralne
pturalafłf zdrojwisk

tak krajowych jak zagrani- _ 
cznych, poleca i za świeżość 

ręczy 272
h a n d e l

Karę!? BiMli
ul. Halicka we Lwowie. 

Łaskawe zlecenia będą bez
zwłocznie uskutecznione.

Z n a k o m i t e

Mo „Istoiictf
do prania bielizny.

Z a le ty : suche, bezwonne, czyste, 
dok ze oczyszczające bieliznę, i  
tanie bo kilo kosztuje tylko 4f ct. 

K rochm al brylan tow y do nana- 
nia bieliznie połysku, białości i  
sztywności z polskim opisem u- 
żyeia. 4 pakieeiui w jednej pacz
ce kosztują tylk# 12 ct.

Soda czysta do prania bielizny 
kilo 16 et.

K ioch m al istotnie pszenny do 
gotowania, kilo 40 ct 

K rochm al ryżow y  do nacierania, 
kilo 50 et.

Farbki w tabliczkach, w proszku i 
gałeozkach najprzedniejsze, pa- 
kieciki po 2, 4 i 10 ct.

W osk  biały, guma arabska, b o- 
rax, steoryna, chlorek w apien
ny, po 2, 4 i 10 ct.;

Nabyć można w sklepie perfum 
i kosmetyków upiększających

JANA IHNATOWICZA,
ul. Kopernik? nr. 3. 295'

DZIEŁA NAKŁADOWE

w e  'L w o w i e .

zł. 6,—

>9 4
V 1.20

—.60
V —.50
5? 1.—

J5 —.30

1-40

■ 2.50
L. 1.20

A n t o l o g i a  poetów polskich, wyd, 2.
w i ięknej oprawie 

A n t o l o g i a  poetów obcych, w pięknej 
oprawie

B a ł u c k i  M. (Elpidon). Zycie wśród ruin 
powieść

B e ł e i k o w s k i  Adam. Król Don Żuan 
komedja. Cena zniżona 

B e ł z a .  Metka. Poemacik dla dzieci
— Sobieski w poezji polskiej 

B e r g e r .  Dr. A. S. Przewodnik dla pi
jących wody mineralne

■Be r n a t o wi c z .  F. Hałęcz, romans z 
dziejów Polskich.

— Pojata, córka Lezdejki, albo Litwi
ni w XIV. wieku, romans history
czny, 4 tomy w 2. brosz.

B i b l i o t e k a  n a r o d o w a .  Cena 1 tomu
w l oprą wie zł. 1.70 — (wyszło tomów 10). 

Tom I. Bolesławita. Emisarjusz.
■’ „ II- Łoziński Wł. Legionista, pow. hisOr.

„ I I I . Lenartowicz Teofil. Ze starych zbroić. 
Poezje.

,, IV. Lenartowicz Teofil. Album włoskie.Poezje. 
„ V. Bałucki. (Elpidon). Ż yde wśród ruin,pow. 
„ VI. i VII. Giller Ag. Z wygnania.
„ VIII. i IX. Kaczkowski Z. Żydowscy, pow, 
„ X. Wilkonska P. Opactwo Grodzieckie, pow. 

Za całą kolekcję na raz wziętą, cena czaso
wo zniżona zł. 5.—

B i b l i o t e k a  featiow amatorskich: 
Nr.l.Nownżeńcy, komed. w 2 akt. Biómsona „
Kr. 2. Kalosze, komedyjka w 1 akeie, J. A, 

hr. Fredry „
Nr.. 3. Kaprys, kom; w 1 akcie, Alfr.

oe Musset „
Nr. 4. Przezorna Mama, kom. w 3 aktacn, 

Blizińskiego „
Ni 5. Na, wędkę, komedja w 1 akcie „
Nr. 6. Spudłowali, kom. w J akcie, Ka-

zim erza Zalewskiego „
Nr. 7. Pan Danaazy , kom. w 4 aktach,

Blizińskiego „
Nr. 8. Zarzutka balowa, kem. w I akcie, 

p. Delacour i P. Eoger ,
Nr. 9. Podróż pana Perichon, komedja 

w 4 aktaeh, pp. Labiche i Martin „
Nr. 10. Panna Pivert, komedja w 2 a- 

ktach z francuskiego, p-zez Achilesa 
Eyraud „

Nr. 11. Mąż od biedy, komedja w 1 akcie 
pzez Józefa Blizińskiego „

Nr. 12. Teatr amatorski, komedja w 2 
aktach, Bałuckiego „

Nr. 18. Wróble, komedja w 3 aktach, 
pp. Labiche i Delacour „

-.40

-.40

-.40

.70
-.40

-.40

1 -

.40

.80

—.60

—.40

—.80

-.80

Nr. 14. ChPb ludzi bodzie, komedja w 1 
akcie przez Józefa Blizińskiego 

Nr. 15. Morderca, komedja w 1 akcie 
z franc. przez E. About- 

Nr. 16. Bańki mydlane, komed w 2 a k t , 
pp. Eug. Labiche i Edm. Martin 

Nr. 17. Marcowy kawaler, krotochwila 
w 1 akcie przez Blizińskiego 

Nr, 18. Miodowe miesiące, komedja w 2 
aktach, przez M. A. Dejsmego 

Nr. 19, Pałacyk, komedja w jedym akcie 
z francuskiego, pp. K. Meilhac i L. 
Halevy

Nr. 20. Po kweście. Praszka w 1 akcie 
oryginalnie napisana przez Suli- 
sława

Nr. 21. Takich więcej, komedja w dwóch 
aktach, napisał Wincenty Juliusz 
Wdowiszewski 

Nr. 22. Eozbitki, komedja w 3 aktach, 
Blizińskiego 

Nr. 23. Tatuś pozwolił, kom. w 1 akcie, 
Mozera

Nr. 24. Jedenkrcć, kom. w 1 akcie, Ma 
dej.Fiego'

Nr. 25. Moja córeczka, kom. w 1 akcie, 
p. Labicha 

B l i z i ń s k i  Józ.Komedje.Wyd.zbiorowe 
B ł ę d o w s k i  A. Part ja szachów (obacz: 

Skiba, pojedynek amerykański)
B o c c a c i o. Dekameron- Stó nowelli. Z 

oryginału włoskiego pierwszy prze
kład polski Władysł. Ordona 2 tom, 

B o l e s ł a w i t a  B. Bezimienna, powieść 
z końca XVIII. wieku 2 tomy, (tom 
drugi pod tytułem ; Drugie życie). 
Cena żmżona

— Emisarjusz, powieść
— Czarna _ perełka, powieść 

B r a f m a n n .  Żydzi i Kabały, wyd.trzecie 
B r o n i k o w s k i  Aieks. Myszą wieża

wśród Jeziora Gropła. Powieść sło
wiańska z pierwszej połowy IX. 
wieku

— Olgierd i Olga, czyli Polska w je
denastym wieku 2 temy

C h a m s k i  M. D. Bez szczęścia, nowella 
D a u d e t  E. Henryka, fragment z dzien

nika markiza de Boisguerny 
D e z e t ,  dr Przestrogi i rady. Cekreta 

dla dorastającego młodzieńca 
D ł u ż n i e w s k i  M. Poradnik domowyho- 

meopat
D o b r y  t on.  Przewodnik towarzyski i 

salonowy, p? zez H. W, 
w ozdobnej oprawie

— .40

—.40

—.40

— .40 

—.60

- .4 0

— .40

—.60

- .8 0

- .4 0

- .4 0

— 40 
2.40

5.—

8 . -

1.20
2.40
1.—

- .8 0

2.80
- .6 0

1.—

-■50

2.50

2.—
3.—

D z i e r z k o w s k i  Józef Powieści, w 
pierwszym zupełnym wydaniu. 8 to- 
m w zł. 14,— Cena tomu pojedyn
czego

— Dla posagu, powieść
— Król dziadów, powieść
— Kuglarze, powieść
— Palec Boży, powieść
— Próżniak, powieść
— Rodzica w salonie, powieść
— Salon i Ulica, powieść
— Serce kobiece, powieść

- — Szkoła świata, powieść
  Uniwersał Hetmański, powieść
— Wieniec cierniowy, powieść
— Znajda, powieść

— Powiastki 
E n c y k l o p e d j a  podręczna powszechna,

wydana pracą i staraniem Adama 
■Wiślickiego , Redakcja Przeglądu 
Tygodnika Warszawskiego 1875. 3 

Urny zł. 15 w oprawie 
F a l k o w s k i  W. K. Chów kur swoj

skich, krajowych i zagranicznych
— Chów swolśkichj krajowych! zagra

nicznych gęsi, łabędzi, kaczek, pan- 
tarek, indyków bażantów i pawi

F i s z e r  G. A. Kri-Kri, flgel epidemi
czny

G e n t y Ach. . Mitologie i rehgie, spoi
:. ; f:„czył (Józef Siellawa 

G- i l l e  r A. Z .wygnania, 2 tomy 
G r o c h o l s k i  Karol. Podręcznik dla 

pszczelarzy 
G r o m n i c k i ,  ks. T. Święci C yryli 

Metody
H a m e r 1 in g Eobert. Ahaswem w Rzy- 

mie. Poemat w sześciu pieśniach. Z 
niemieckiego, przez Wł. Ordona 

J a s i e ń s k i  dr. H. Kobieta z XIX stule
cia. Studjum ekonomiczno-społeczne 

J a s i e ń s k i  dr. H. Nędza na Rusi. O- 
brazki z żyda wiejskiego 

I d e a ,  wydanie drugie poprawne i pomno
żone

J e ż T. T. Staro dubowska sprawa, po
wieść ukraińska 

K a c z k o w s k i  Zygm- Graf Rak, pow.
— Żydowscy, powieść histor. 2 tomy 

K a l e n d a r z  myśliwski 
K o c h a n o w s k i  JaD. Dzieła polskie

2 tomy, oprawne 
Broszurowane w 1 tom

a.—-
i . —  

i  —

—.80 
—.60 
—.80 
- .8 0  
- .8 0  
1.80 

- .8 3  
1.60 
1 . —  

—.00 
—.40

18.—

1.50

1.50

—  .30

—.60
2.40'.

.80

3.—

2 . -

1.80

1 6C

3 -

1.60
3 - _
2-'4’o 

—- 2 &

3-— 
1-50
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T E Ł 1 E F  O U T ,
Podpisany ma zaszczyi podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad

czeń b e z p ł a t n e g o  użytku Szanownej P. T. publiczności otworzył trzy „próbne"

stacje telefoniczne
a  mianowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocho

tniczej straży pożarnej „ N to lr ft*  w rynku pod 1. 25 na dole.
Odnośne tablice wskazują lokale wyżwspomjianych stacyj próbnych, pomiędzy któremi 

pośredniczy stacja w biurze centralnem telefonów w g m a c h u  t e a t r a l n y m ,  4 brama, 
t  p i ą t r o ,  d r z w i  75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuje 
abonentowe zamówienia na stacje 'telefoniczne.

Doświadczenia będą się odbywać od godziny lOtej p r z e d p o ł u d n i e m  do godziny 
>6tej p o p o ł u d n i u ,  a na żądanie i za poprzednie zamówieniem także w godzinach wie
czornych i nocnych.

Do dokładnego za stosowania się do p r z e p i s u  u ż y c i a  t e l e f o n ó w  (ogłoszonego 
w lokalach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej

Władysław Dumn

25

inżynier,
reprezentant przedsięb iorstw a telefonów

we Lwowie 1 Krakowie.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

F. H. Richtera
we LWOWIE, wyszedł

D O B R Y  T O M
P R Z E W O D N IK  T O W A H Z T S K I I S A L O N O W Y  

wedi ag azieła pani ALQ napis Ma
Helena z hr. Ensscckioh Wilczyńska.

TREŚĆ: o  uprzejmości. — O zachowaniu się w kościele. — 
O grzeczności i dobrym tonie w kole rodzinnem. — O dobrym 
tonie w stosunkach z przełożonymi, również o grzeczności w sto
sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O dobrym 
tonie w podróży. — O polowaniu. — O korespondencji. — O do
brym tonie przy jedzeniu.— O grzeczności w salonie i na balu.— 
Jeszcze słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart życzeń i 
t. d. O dobrym tonie przy urodzinach, podczas obrzędu chrztu i 
pierwszej komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie.— 
O żałobie. — O dobrym tonie kosmopolitycznym. — O prawdzi
wej elegancyi w toalecie. — O paleniu cygar. — O dobrym tonie 
w umeblowaniu. — Kwiaty i kobiety. — Uwagi ogólne.

Cena % zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 3 zł.

5.m

Tylko 50 ct. za tom powieści J . I. Kraszewskiego.

P O W I E Ś C I
najznakomitszego naszego pisarza

Józefa Ign , Kraszewskiego
przejrzane, poprawione i uporządkowane przez autora.

zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od
dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej
mując jednak żadnej powieści wyszłej już w którem- 

kolwiem wydaniu zbiorowem.
O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie

go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda
wnictwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla
rzy, są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nową 
serję, spodziewa się wydawca uczynić zadość życze
niom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 
te prawdziwe perły literatury powieściowej.

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 
żadnym polskim domu.

Dotychczas wydane zostały:
„ loża opieka" 1 tum (cena pierwotna 2 zł. 40 ct.) 

teraz 50 ct.
„W metnej wodzie" tom I-szy, dalsze w druku.

W ciągu roku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we 

Lwowie 2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr.. 80 ct., całoro
cznie 9 złr. 60 ct.

Płacąc pojedyńczo, przy odbiorze tom po 50 ct. 
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłki,

Zamówienia przyjmuje
księgarnia F. H. RICHTERA (H. Altenberga) 

WE LWOWIE. s?

H .  D I  T M  A R
we L w ie, plac larjacSi,

poleca
Lichtarze ogrodo
w e i lampy od 90
ct. i wyżej. Latar
nia do kręgielni, 
werandy i ogro
du po najprzystęp
niejszych cenach 

fabrycznych.

W nowo otworzonym składzie

żelaznych

Łrzyżdw
nsplO IY G ll

Tylko 50 ct. za tom powieści J . I . Kraszewskiego. i

z własnej pracowni, 
lakierowanych i zło
conych, za bardzo 

przystępną eenę 
sprzedaje

.JK *  M . -WTMa  C *
malarz szyldów i lakiernik 

nl.Śliigarska 1.3 (Ckorążczyzua) 
W E LWOWIE. 411

ZYGMUMT B A C ZE W SK l
poleca swój Skład

Chińskiej Herbaty, Cukru i Kawy
rumów zagranicznych, 

H o z o i ,r & ó  <•<*%
likierów francuskich i gdańskich 

jakoteż 
spirytusu rafinow anego

WÓOEK W RÓŻNYCH GATUNKACH,

prz? placu Halickim  Hr. 2,
obok p St. Buszaka. 74

Wszystkie powyższe artykuły sprze
dają się e n  g r o s  i e n d e t a i l  

po renach fabrycznych.

OSOBNY PO ÓJ DO ŚNIADAŃ.

„ZAWAŁÓW11!
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Franciszka Medweja
odnowiony i urządzony z wszel- 
kiemi wygodami, zaopatrzony 
w doborową kuchnię i wzoro
wą usługę, przyjmuje chorych 
tylko za porozumieniem listo- 
wnem. — Lekarz zakładowy 

B r. Aleks. M*dwej.

Flance Jarzyn i Kwiatów
po miernych cenach rozseła za nadesłaniem gotówki lub w części 
zadatkowane polecenia za zaliczką Zarząd dóbr

Teofila Lackiego w ie t e y  poczta s tr a to  rowu
równocześnie poleca

FLANCE KWIATÓW W SORTYMENTACH
1 Sortyment 12tn odmian flanc kwiatów letn. po 1 kopie zł. 2'20

12
6
6

1 20 
110 

—•60

Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Mełny poczta 
Strzeliska nowe lub

Główn? Skład M o c  TEOFILA ŁUCKIEGO
we Lwowie. 321

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. 

A K C Y J N E G O

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

5°|0 Listy hipoteczne
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 r. (Dz. 
p. P., XXXVIII. Nr. 93) i najwyższego post. z dnia 
17. grudnia I87I r. mogą być użyte do lokowania ka
pitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich 

wojskowych, na kaucje i wadja 294
są w  tymże kantorze do nabycia.

W szystk ie p olecen ia  z p row in cji w ykon ują  się  b ezzw ło 
cznie po kursie dziennym , bez doliczenia prow izji.

/  tpy V*

■ą,

%. J c A  Pc

M ia rc L n  M u l l e r
Kajwluu na lat*

Słomiane kapelusze po 
Płócieune kapelusze po 
Błuzy płócienne sztuka 
Prochownik. z kapuzą 
Płaszcze gumielastyczne 
Parasole od słońca 
Czapki płócienne

90 et. i wyżej 
60 ct. „

2 zł. — „ „
6 „ — »

12 „  n  g

1 • 50 „ „
-  .  50 ■ „ ,

Zlecenia z prowincji za nadesłaniem miary 
podłag centimetra, odwrotną pocztą. 396
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O g ło s z e n ia  d r o b n e  m o g ą  b y ć  z  a d re s e m  lu b  
b e z  n ie g o  i  ty lk o  d z ie ń  p o  d n iu  p o d a w a n e .  
W s z e lk ic h  in fo rm a c y j  d o s ta r c z a  b e z p ła tn ie  A d 
m in i s t r a c j a  u l. A k a d e m io k a ,  1 ,3 ,o d  8 do 12 g . r .

Próbne Ogłoszenia.
fe n u  jed nego ogłoszen ia  do 6 w ‘erszy »0  ct.

1 L is ty  z n a e z o n e  l i t e r a m i  lu b  c y f r a m i  p r z y jm u ją  I 
■ s ię  i  w y d a ją  za  o k a z a n ie m  b i le tu  i n s e r a t  o w ego,' J 
I N a  ż ą d a n ie  I n s e r a ty  u k ł a d a  A d m in is t r a c ja .^  I

Przeniosłam moją pracow nię kra
w ieck ą  ua ulicę Teatralną N. 16. 

457 Justyna Gostyńska

CENY ZNIŻONE

w Ł a z M M  ś f .M f f
ulica A kadem icka Nr. 10.

Abonamentu:
Kąpiel zimna (Douehe) de

szczowa, całym promieniem 
i spodem 12 biletów . . T ’60

Wanna kamienna z ciemnego 
popielał, marm. 12 biletów 6' -• 

Wanna miedz, blasz. 12 bil. 3'60 
Wanna lakierowana 12 bil. 3-— 

Zarząd spodziewa się, że Szano
wna Publiczność odwidzae będzie
łaskawie kąpiele zimne 
jakoteż istniejące dotąd eiepłe ką
piele wanienne.
432 Zarząd k ąp ie low y.

Znaczne honorarjum  otrzyma, 
ktoby młodemu człowiekowi, zna

jącemu się na buehalterji i mają
cemu kaligraficzne pismo, znalazł 
miejsce w Zakładzie bankowym. Za 
dyskrecję ręczy honorem. Adres: 
„Kurjer Lwowski— Buehhalter".

P odoficer rachunkowy rezerwy, 
bi egły buchalter szuka posady 
jako sekretarz, kasjer, pisarz lub 

t. p. Może złożyć kaueię do 2000 zł. 
Adres: S. T. Kurjer Lwowski,

441

1 / o rzy stn i) p o łożon y  grunt pod  
IV. bud ow lę,Dnia 14. czerwca 1883 
sprzedaje e. k. sąd krajowy weLwo 
wie 1. 14872 niżej ceny szacunko
wej złr. 7325 et. 50 o godzinie 10. 

przed południem 
grunt pod budowlę

182*/J położony Nowy Świat we 
L w ow ie , przy gościńcu, naprzeciw 
św . T eresy w rozmiarze:

40 sążni jeden front.
40 „ drugi „
40 „ głęboki.
40 „ tył.

Wadium zł. 366 et. 28. 391

Poszukuje się  spólnika z kapi
tałem 6 do 7000 do interesu od 

lat 25 we Lwowie istniejącego i jak 
najlepiej renomowanego, celem roz 
szerzenia takowego. Chcący przy
stąpić do spółki, przedstawiającej 
pewną gwaraeję i zysk, raczy list 
pod lit. E. E. złożyć w administr. 
„Kurjera11. 374

Guwernantki poszukuje się do 
dzieci z znajomością języka nie

mieckiego, polskiego, po możno
ści ale niebezwarunkowo i ruskiego 
[francuskiego nie wymaga się) i u- 
dzielfnia muzyki na fortepianie, n» 
wieś do domu obywatelskiego nie
mieckiego koło Gródka. Bliższa wia
domość u W. P. Sindera, proceso
ra szkoły ewangelickiej we Lwo
wie „Na Rura*h“. 466

O u bjekt, tylko fachowiec znajdzie 
M  umieszczenie zaraz w handlu 
W. Bystrzonowrkiego (magazyn no 
wośei i drobiazgowy) we Lwowie.

Maszynista egzaminowany zdolny 
do "kierowania młsearni paro

wej, tudzież żniwiarek i kosiarek, 
znajdzie umieszczenie.

C złow *ek m łody, chętny do 
pracy znajdzie umieszczenie przy 
dozorze lasów. — Zgłosić się w te
atrze, Nr. drzwi 25. 427
lkTanc^ycielki osoby starszej, wła- 
l i  dające] biegle językiem francus
kim i Umiejącej g^ę na fortepianie 
poszukuje się na vieś do dwóch 
małych panienek na ezas feryj le
tnich. — Bliższa wiadomość przy 
ul. Sakramentek 1. 4. na prawo.

425.

Potrzebna jest Bona francuska— 
na wyjazd do Rosij — na 'Wo

łyń — zgłosił się na ul. Sykstuską
1. 45 — II. piętro na prawo drzwi

403
y J o ln e g o  m aszyn isty  poszukuje 
L i tartak parowy w Dukli z dniem
1 lipc i b. r. Zgłoszenia z dołącze
niem świadectw uzdolnienia wprost
do Zarządu dóbr w Dukli. 409

Kip.
O soba starsza, poszukuje miejsca 

do zarządu domem u wdowca w 
mieście lub na wsi. Idres: w ad
ministracji „Kurjera Lwow." 458

Polka w średnim wieku może u- 
dzielae nauki języka niemiecl ie- 

go i początki nauk szkolnych, bie
gła w szyciu i ręcznych robotach, 
poszukuje miejsca jako bona rub do 
szycia Adres w administracji „Ku
rjera Lwow.“ 459

Pianina używanego w dobrym 
stanie poszukuje się. Kto ma ta

nio do zbycia raczy sie zgłosić do 
Administracji „Przewodnika gim 
nastyeznego“ , plac Bernardyński 3

447

I/a n d y d a t  adw okatury z uko
JA. ezoną sądową i kilkumiesięczną 
adwokacką praktyką poszukuje po
sady w miejscu lub ~ prowincji 
Adres w admistraeji „Kurj. Lwow
skiego11 pod lit. H. S,________ 454
P o sz u k u je  się  lek c ji literatury 
L niemieckiej z jązykiem wykłado
wym niemieckim lul lolskim.

Adres w adm „Kurjera Lwow.“ 
pod lit. PI. S. 453

Ekonom , w sile wieku, lat 3)jJ 
żonaty, z 15 letnią praktyką w 

większych gospodarstwach poszu- 
kuj"e posady zaraz. Bliższa vda- 
domośó pod literą M. K. w admini- 
nistracji „Kurjera Lwow.“ 431
XA Iyk szta łcon y nadleśny, polak, 
W  z lOletnią praktyką, posiadają

cy dobre świadectwa, rekomendacje 
i patent z akademji leśniezej w 
Niemczech, pragnie przyjąć miejsce 
na ordynarję lub jako kawaler, 
zaraz lub od 1. paźdz. rb. Łaskawe 
oferty pod a d r .: Grus w Walkowi- 
eaeh przez Czarnków w W. Księst, 
Poznańskiem. 428

Pew n a  osoba poszukuje posad, 
nauczycielki do języków francu

skiego, niemieckiego i angielskiego 
lub jako towarzyszka dam chcących 
podróżować. Bliższa wiadomość w 
administracji „Kurjera Lwowskiego" 
pod lit. A. S. 426
O ubjekt poszukuje posady w miej- 

seu lub na prowincji, zaraz lub 
ed 1. lipea. Łaskawe oferty pod lit. 
Z. O. w handlu W-go Muszyńskie 
go ul. Pańska we Lwowie. 417

Na bezpłatnią praktykę gospo
darską w większym majątku 

radby się dostać młodzieniec 21 le 
tni z ukończoną 6 klasą gimnazja! 
ną i początkami studjów rolniczych.! 
Bliższa wiadomość pod adresem II.
II. w redakcji „Dzień. Polskiego".

415

iiipio i su ra te
Tokarnia żelazna ze supc ,-tem 

jest potrzebną. Adres: Józef Iwa
nicki, Hotel George we Lwowie.

463

Rea ln ość do sprzedania z ob
szernym frontem do budowania 

pięknego gmachu z w tokiem  na 
wjazd do dworca kolei Karola Lu 
dwifca Zgłosić się można pod lit. 
J . B. Nr. 79 ul. Gródecka. 468

Na sprzedaż. Kamienica w śród 
mieśeiu, silnie zbudowana, dwu 

piątrowa i rentowna (można I II  pię
tro stawiać). Pośredników wyklu 
eza się. Bllż sza wiadomość w Ad
ministracji „Kur. Lwow.11 461

U ortej »n w dobrym stanie do 
U sprzedania za cenę 180 złr. Uli
ca Piekarska Nr. 6. 44

Łóżeczk o  żelazne dla dziecka 5 
letniego, używane, potrzebne ta

nio. Adre" w „Kurjerze Lwowskim* 
p. t. „Łóżeczko*. 436

Rew o lw e r  belgijsk i Lefaueheui 
5-strzałowy, z sławnej fabryki 

rnta, kal. 9 mil., nowy, niebiesko 
bajcowany przeć rdzą, lufa z wiru
jącymi rowkami (Drallzfige) bijący 
f 'lnie, jest za niską cenę do sprze
dania, A. G. R . o. p. Dublany.

451

Mam do sprzedani* pretensje 
kupieckie. Ktoby chciał nabyć, 

raczy się zgłosić do administracji 
„Kurjera Lwowskiego".

435 B. B.

Całe 1 p iętro, składające się z 15 
pokoi z przynależnościami jest 

do i wynajęcia. Może być i dzielone. 
:U1. Sykstuską Nr. 43. 442

3 p ok oje  z kuchnią i przynale- 
żnośeiami na I  piętrze zaraz, 

i 3 pokoje etc. na 2 piętrze od Igo 
lipea do wynajęcia. — Ulica Syk- 
stuska N r .-62. ” 430

3 pokoje i kuchnia od 1 lipea 
h. r. na I  piętrze w domu naro

żnym przy ulicy .Rejtana Nr. 2 lub 
Jagiellońskiej Nr. 10. Bliższa wia
domość na II piętrze. 421

3 p okoje z kuchnią tanio do wy
najęcia od 7. lipea na 10 mie

sięcy, przy ulicy Podzamcze Nr. 8 
(za Rudolf-Parkiem). Powietrze wiej
skie. — Ogród. 467

A  pokoje frontowe z 2-ina weho- 
^  darni, kuchnią i piwnicą na II. 
piętrze zaraz — i i  pokój zlruchmią 
na I. piętrze w oficynie od 28 lipea 
do najęcia Ulica Karola Ludwika 
Nr. 35. 470

Pom ieszkanie, ulica Ormiańska 
Nr. 20, o trzech pokojach z ku

chnią i o dwóch pokojach z kuchnią, 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiado
mość u gospodyni domu na II- em 
piętrze. 414

Pom ieszkanie, składające się 
z 3_ pokoi, kuenni, strychu, spi

żarni i piwniey, jest do najęcia od 
1-go czerwca b. r. przy ulKy Kra
sickich 1. 14. Bliższa wiadomość 
tamże, u właściciela domu. 469

€> p okoje, nyża, przedpokój i ku- 
ehnia na X. piętze zaraz do wy

najęcia. Ulica Kurnicka Nr. 3.
456

IŻIbudynkw, zwanym „kawiarnia" 
YY na wysokim zam„u, jest pokój 

z meblami lub bez mebli na letnie 
pomieszkanie zaraz do wynajęcia. 
B'iższa wiadomość w handlu p. W. 
Marszałkiewieza. Lwów, ul. Kra
kowska Nr. 6. 460

€> p ok oje  z balkonem, dwoma 
wchodami, kuchnią, piwnicą i 

strychem zaraz do wynajęcia w do
mu pod Ni 5 przy ulicy Fredry na 
I. piętrze. Bliższa wiadomość u do
zorcy domu. 445

P om ieszkanie le tn ie , obok 
dworca kolei Lwowsko-Czernio- 
wieekicj w Bukaezoweaeh, składa

jące się z 4 pokoi, kuehui, wozowni 
i z ogrodu owocowego jest zaraz do 
wynajęcia całkowicie lub częściowo.

Położenie domu, jakoteż oko
lica nader malownicza. W  pobliżu 
las szpilkowy. Kąpiele rzeczne w 
Dniestrze, a oddalenie wynosi Jylko 
10 minut drogi. Bliższa wiadomość 
w restauracji na dworcu w Buka- 
ezowcaeh. 4-52

O alon, przedpokój i 2 pokoje z ku- 
ehnia zaraz do wynajęcia. Ulica 

Kurnicka L. 3. 438

2 pokoje frontowe z kuchnią przy 
ulicy Teatralnej Nr. 16 (róg pla

cu Trybunalskiego). 440

Do n ajęc i*  od 1 września. Ulica 
Piekarska Nr. 12 na I. piętrze 

pomieszkanie składające się z 4 po
koi frontowych, 1 pokoju o<ł strony 
podwórza, 1 przedpokoiku i kuchni. 
(3 wchody). 439

W w illi przy ulicy Kleina 1. 7, 
z wid o Kiein na ogród Pojezuie- 

ki, na I  piętrze do najęcia od 15 
czerwca mieszkanie, składające się 
z 6 pokoi, 2 przedpokoi i inne 
przynalezytości • 436

Bliższa wiadomość u dozorcy.

Przy ulicy Halickiej pod 1. 17 są 
na I-em piętrze dw a pokoje  

z przedpokojem z dwoma wychoda- 
mi do wynajęcia, albo jeden pokój 
zaraz, a drugi z przedpokojem od 
dnia 1 lipea. Bliższa wiadomość w 
handlu zegarmistrzowsko - jubiler
skim J . Dąbrowskiego. 435

2 pokoje u m eb low an i z ku
chnia są od 1-go lipea ua 3.mie

siące do wynajęcia. UBea Ormiań 
ska Nr. 16 I I  piętro. Bliższa wia
domość tamże lub u odźwiernego 
domu, 434

4 pokoje z kuchnią, spiżarnią i 
piwnicą, na I  piętrze od 1 lipea 

b. r. do wynajęcia.— Ulica Krasic
kich Nr. 9. 418

i }  pokoje kawalerskie do najęcia. 
^  Ulica Ossolińskich 1 5, II pię
tro. Cena 18 zł miesięcznie. 416

3 lub 4 pokoje, Kuchnia, strych, 
piwnica, komórka na ulicy Ko

ściuszki 1, 6 drugie piętro od 1 lip
ea do najęcia. Wiadomość tamże.

384

Na Zielonem  pod 1, 5. jest za
raz do wynajęcia aieszkanie 

na dole, składające się m% pokoi, 
przedpokoju i kuchni. Mieszkanie to 
może być także podzielone.1 Bliższa 
wiadomość u stróża. 406

5 pokuł, kuchnia z przypależno- 
śeiami przy ulicy Mickiewicza 

1. 22 ną II. piętrze są od 1 lięea 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u 
zajmującego pomieszkanie na II. 
piętrze. 404

Na sk lep  pod 1. 2. ulica Czarne
ckiego może być jeden większy 

lub dwa mniejsze lokale każdego 
czasu wynajęte. Bliższą wiadomość 
powziąć można u administratora 
tejże realności 39

Mieszkanie, składające się z 
dwóch pokoi na dole — Akade

micka ulica Nr. 1U zaraz do najęcia 
Bliższa wiadomość w Łazienkach 
&w. Anny. 390

Z p ow odu  w yjazdu jest pomie
szkanie z wielką terasą, na świe- 

żem powietrzu, składające się z 
dwu pokoi kompletnie umeblowa
nych, przedpokoju i kuchni zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość' w księ
garni K. Łukaszewicza, Halicka 50.

373

2 pokoje i kuchnia w realności 
ul. Kurkowa 25 od 1. czerwca 

b. r. do najęcia. Bliższa wiadomość 
u dozorcy domu. 291

3 pokoje i kuchnia zaraz de wy
najęcia, na Rurach nr. 5, kami »- 

niea kapitulna. 397

W n ow o odrestaurow anej re
alności przy ulicy Kurkowej 

Nr. 35, 37 i 39 obok pp. Franci
szkanek, do najęcia : pomieszkanie 
składające się z 5. poko, kuchni, 
piwniey i stryehu ;. z 3 pokoi, ku
chni, piwnicy i stryehu. Dwa po
mieszkania układające się z 2 pokoi, 
kuchni, komórki i stryehu. Trzy po
mieszkania po lm pokoju i komór
ce. Studnia w miejscu. Bliższa wia
domość u właściciela od 3 do 5 po-

Eołudniu, lub przy ulicy Kopernika 
38, w kaneelar,1' od godziny 8 do 

10 rano. 279

Ca łe  drugie piętro domu nr. 3. 
ulica Akademicka, koło Banku 

hipot. do najęcia, mianowicie: 13

Sokoi w całości . lub w dwóch po- 
ziałael Wynajmuje kanoe aija a- 

dwokata Malinowskiego, ulica Kra
kowska nr. 12. 336

4 pokoje z kuchnią, strychem i 
piwnicą na I. piętrze od frontu 

są do wynajęcia przy ulicy piekar
skiej nr. 39’ od 1. czerwca b. r 

_________________________ 331

Przy u licy  Sobieskiego 1.12 są
na drugim piętrze od frontu dwa 

pokoje z przedpokojem od 1. czerw
ca do najęcia. 251v

p okoje na 2. piątrze przy ul. 
Stryjskiej 1. 2. AA. 419

Do w ynajęcia . W domu 1. 33 
Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
v.ynajęeia. — Bliższą wiadomość u- 
dziela się w handlu sukiennym 
Jana Wallaeha i syna. 333

O głoszenia w oln ych  p cm ie- 
szkań um ieszcza admin. „Ku
rj er ń L w ow sk."  tak długo, do
póki n ie zostaną w yaajęte , j e 
dnakow oż nie nad 2 tygodnie, 
za jed norazow ą o p łitą  50 et. 
przy m niejszych, 1 złr. przy 
w ięk szych  pom ieszkaniach.Pro- 
si s ię  ty lko o n atychm iastow e  
doniesienie, je ż e li  pom ieszka
nie w ynajęto .

D la  pp. Budowniczych. 465
Jednopiatrowe k o m p l e t n e

SCHODY DĘBOWE
% poręczami

są zaraz do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela portier 

w kamienicy pod Nr. 8 ulica Het- 
mańsKa, na dole.

| t  i p a n i i i !
12. czerw ca

S I O . O O O

na losy loterji rządowej, 
1 lo s  2 złr. w . a.

15. czerw ca
na losy ,,kred. ziem skie11

złr. 50.000 w. a.
P rom esa  złr. 1-50 w . a.

Nabyć można w handlu

FR, S G H U B U T H A  i S Y N A
Lwów, Rynek.

Mowa kwiatów
Zabawa towarzyska dla doro

słych
C ena 60 c t . p o c z tą  6 5  et.
Księgarnia F. H. Richtera 

we Lwowie.

lWTłody, w yk szta łcon y  czło- 
JLYJL w iek , o sympatycznej powierz
chowności. właściciel dóbr ziem
skich, z zapewnionym rocznym do
chodem bOO' złr., poszukuje tą  dro
gą osoby młodej na dożywotnią to
warzyszkę. Próez miłej powierzcho
wności : odpowiedniego wykształce
nia nie strwia się żadnych innych 
wymogów. Listy z fotografjami pro
szę adresować najdalej do 20. czer
wca. b. r. , C. H. N. Lwów, poste 
rest* n.te11. — Dyskrecja zapewniona.

462

P rośby m ej nie w ysłuchałaś*
czekam Cię 15-go czerwca. Za- 

marstynow.
455 Twój Niezmienny.
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